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Miesięczn. a 
6,000.000 mr 
do domu 6 
z przesyłt 
6,50.0000: 
państw. I

CENA .

250.000
m a re k  p o lsk ich . 

Na dworcach kolejow. 
300.000 mp.

IR LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OGłOSZEN:
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwycz. za tek­
stem 8 gr. Nadesłane 
20 gr. Nekiologja 15 gr, 
Na pierwszej kol.30gr. 
P. zed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 21 gr. Po 
kronice i komun. 21 gr. 
Dział ekonom. 30 gr. 
Droone ogł. za każdy 
wyraz 3 gr. Kupno 1 
sp zedaż 5 gr M atrym .. 
6 gr. Posz. pracy ? gr. 
Paski na koiumn. tekst, 
po 27 gr. Ogłosz. zagr. 

o ó0°/i» drożej.

1. złp =  1,800.000 mp. Ceny ogłoszeń w zł. p. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie. 
R e d ak c ja : ul. Ossolińskich 1. 15. A d m in is tra c ja : ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telei. redakc. 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561.

LUBIEŃ WIELKI
koło Lwowa

najsilniejsze zd ro je  s ia r c ra n e

Początek sezonu 15. maja
Stacja kolejowa w miejscu. 6096

1EM IE na suknie i podszewki
G e r b e r  i  S t e i u m e t z

K o p ern ik a  5. 5906

p j

HILTONA YONGA: „ O położeniu finansow em  Polski.
Sprawozdanie złożone Prezesowi Rady Min:strów  
z załącznikami: 1) Polska produkcja, (rolnictwo, 
cuki;r, drzewo, przemysł metalurgiczny, naftowy, 
włókienniczy). 2) Handel zagraniczny Polski (Pol­
ski bilans handlowy jest obecnie czynny, najnow­
sze tendencje handlu zagranicznego Polski, wido­
ki na przyszłość. 3) Rzekoma zależność ekonomi­
czna Polski od Niemiec. 4) System podatkowy 
w Polsce. 5) Wydatki. 6) Istniejące obciążenia 
budżetu państwowego, które mogłyby być prze­
lane na stałe na w ładze samorządowe, inicj „tywę 
pryw atną lub organizacje dobrowolne. 7) Wydatki 
w roku 1924. 8) Rachunki kasowe i kontrola pań­
stwowa. 9) Finanse komunalne. 10) Reorganizacja 
system u bankowego. 111 Bank Centralny. 12) Prze­

pisy dewizowe.

Cena 2 * 5 0  złp.
Dodatku drożyżnianego nie dolicza się.

Dla księgarń rabat zwykły i 7/6.
Ze względu na wielkie zainteresowanie, jakie po­
wyższa broszura wywołała, uprasza się o rychłe 

nadsyłanie zamówień.

Książnica Polska
Tow. naucz, szkół średnich i wyższych

Lwów, ul. Czarnieckiego 12.
Warszawa, Nowy Świat 59. 

j? Katowice, Warszawska 58. 6080

  _____________________

Od W ydawnictwa.
Z powodu świąt uroczystych następny numer 

.'Kurjera Lwowskiego* wyjdzie we środę 23 bm. 
rano. Biura redakcji i administracji otwarte będą 
dziś w sobotę do godziny 1. w południc a zam­
knięte w niedzielę i poniedziałek.

Owocna praca i twórcza walka.
W wyścigu jednostek, warstw', narodów, 

państw* w ich współzawodnictwie i zmaganiu się 
— o wyniku decydluje praca. Człowiek, organiza­
cja, społeczeństwo legitymuje pracą swoje preten­
sje do wpływu i stanowiska i pracą zdobywa się 
je — a  przynajmniej zdobywać powinno. Praca 
w określonym kierunku podjęta, jest cedem i za­
łożeniom każdej organizacji.

Współdziałanie i walka — oto drwa oblicza 
pracy społecznej. A że zaieży nam na tem, 'by 
Polska dokonywała jak największej ilości pracy 
i tem samem ugruntowała i rozszerzyła swoją po­
zycję, przeto należy się zastanowić nać tem, jak 
się to zagadnienie przedstawia u r.as w, chwili obe­
cnej ł jak się wl myśl naszych dążeń ma ukształ­
tować.

Do pracy, do umiejętnego, intenzywaego, 
wszechstronnego jes w ykonyw ana, trzeba organi­
zacji. Jednym z najważniejszych problemów orga 
niżach jest należyty dobór ludzi, wyznaczenie im 
odpowiednich funkcji, życzliwa pomoc, zmierzająca 
uo odkrywania, popierania i spożytkowania taien- 
tó'wj.

Szczery, pozytywny, życzliwy stosunek cdo 
wieka ćlo człowieka, jest tu rzeczą najważniejszą. 
Życzliwość w stosunku do owoc.'ości cudzej pra 
cy, jest czynnikiem społecznie dodatnim, budują­
cym; zawiść burzy i dezorganizuje. Trzeba fcuitu- 
ry, krytycyzmu wobec siebie samego i drugich, 
trzeba poczucia godności własnej i wartości do 
tegc, by móc pozytywnie odnosić sie do drugiego 
człowieka Tylko człowiek mały, wewnętrznie, 
mimo wszelkie okłamywanie się, przekonany o tej 
małości, zawidzi i szkodzi. Człowiek, zna-ący 
swą wartość, wie, że tylko zwiększeniem własnej 
pracy, a nie umniejszeniem cudzej, dlojdzie do 
celu. Człowiek społeczny cieszy się z cudzęgo 
uzasadnionego powodzenia, raduje go ob-az p ra w  
dziwej wielkości. Patrząc na życie poważnie, wni­
kliwie i odpowiedzialnie, widzi, jak wiele jest pra- 
cy do dokonania, ile jest miejsca przy warsztacie 
dla talentów i ambicji — i nie obawia się, by za­
brakło dla niego miejsca i sposobności.

U nas miejsca tego jest więcej niż gdziekol­
wiek indziej. A jednak ileżto razy zdarza się, że 
jak W owczern stadzie w  jednem miejscu jest na­
tłok, gdy w innych — kompletna pustka. Nie umio 
się u nas dlobierać ludzi. O doborze, w  widu. w y­
padkach — decyduje wszystko, tylko nli© kwalafi-

kaeie. Luidzie często wypijają się dzięki swemu 
tupetowi, natarczywości, nieszkodliwości, spra­
wiającej, że nikt nie lęka się ich konkurencji. Nie­
jednokrotnie momenty osobiste i chwilowe decy­
dują o stosunku do cudzych Kwalifikacji i pracy. 
Niema powagi nieraz u wybierających — i niemą 
jej wskutek tego u wybranych. iZbyt wiele jest 
jeszcze u nas błazeństwa, pyszałkowstwa; kabo- 
tynizmu, strojenia się w jaskrawe piórka,

Nietylko współdziałać, ale i walczyć należy 
w sposób pozytywny. Walka, nieraz uporczywa 
i bezwzględna z tem, co się ze stanowiska swego 
celu uważa za szkodliwe, jest nieraz konieczną 
i niezbędna. Walczyć jednak należy w imię pozy­
tywnych celów. Walczy się o  rzecz, nie walczy 
się z osobą, chyba, że osoba ta sama w  sobie jest 
bezwzględnie szkodliwa. Walki z jednego terenu 
nie wolno przenosić na inny, z tamtym nie zwią­
zany, Przenoszenie np. antagonizmów politycz­
nych na teren życia kulturalnego, nauki, sztuki, 
jest dowodem moralnej barbarii i umysłowego 
ubóstwa. Walka — to przymus, nie potrzeba. Wal­
cząc o jedną rzecz, nie możemy zapominać, ile 
innych spraw łączy n a s ' z  chwilowym naszym 
przeciwnikiem. Skonstatowanie wady nie może 
pociągać za sobą negowania n iew atp liw ch  zalet. 
I w przeciwniku — o ile to tylko jest możliwe — 
widzieć należy możliwego towarzysza pracy 
w przyszłości'. W  imię wyłącznie tylko antagoni­
zmu politycznego nie wolno nikogo odsądzać od 
czci i wiary, I na odwrót, kanalii nie wolno w y­
bielać dlatego, że jest naszym towarzyszem par­
tyjnym, czy też uczestnikiem chwilowej konste­
lacji.

W  Polsce zbyt wiek, jest ..utrącania się“, pod­
kopywania, rewidowania wzajemnych stosunków, 
skutecznego zawadzania sobie, a za mało życzli­
wej ipomocy, wspópracy, Na współpracy nikt nie 
traci, wszyscy zyskują — zyekuje zaś przede- 
wszystkiem — całość.

By pracy polskiej było jak najwięcej, by  była 
jak najskuteczniejsza, by najmniej marnowało się 
trudów i talentów* lecz wszystko, co tylko jest 
pożytecznem, pracowało i wzmacniało państwo — 
na tem wiszystkiem nam zależeć powinno, o to 
jak najusilniej musimy się starać.

Włodzimierz Jampolski.

YImszawa OkopowPS
T elefon  11-33.

Poleca swe wyroby w najlepszych gatunkach 

9E Y D Ł O  do prania
P R O S Z E K  do prania

M Y D Ł O  T O A L E T O W E

Ś W I E C E  — E L T M A 8 I A l f c T  1 . 4  w proszku — P O K O S T .
6044

IN T E R  Y ' # A Ł 1  O Ei A Z .F A !
Torebki prawdziwe alpakowe 1350)

Budziki z roczną gw arancją 1..500
Systemy Roskopy z gwar. roczną 9 000 

oraz wielki wybór aegarów pendutewych i kieszonkowych 
poleca M. HENNER J a ń s k a  6., wszelką reperację ze­
garm istrzowską wykonuje szybko i precyzyjnie. 5962

i _ a ±  studenckie urzędnicze i 
cywilne CZAP&I oraz 

 '  . ______ __  wszelkie ozdoby wojsko-

y j f  L, b, SAPAK Wft L(ljłHłW 3. Hit
pierwsze drzwi na prawo. Z dostarczonego materiału 

wykonuje najsolidniej.



2 KUKJER LWOWSKI z niedzieli dnia 20 kwietnia 1924. Nr. 9?.

Odbudowa ruchu ludowego.
Owudziestomiljonowa masa chłopska, będąca 

zrębem narodu, nie mofee dla polityki państwa .po­
zostać obol ę tną tern par dziej, że konstytucja przy­
znała ludowi wszelkie prawa czynne i bierne. Już 
ostatnie wybory pokazały, że wielka część chłop­
stwa nie orientuje się dokładnie w sprawach pań­
stwowych i z braku ludzi, którzyby umieli postu­
laty ludowe zrealizować w ramach państwowość 
polskiej, oddaje swe głosy przygodnym demago­
gom, szukającym majątku i karjery. Spory procent 
.wybrańców ludowych, to bezużyteczny balast na 
arenie parlamentarnej, którego nie można ani 
użyć do pracy w komisjach, ani też do roboty 
oświatowej i organizacyjnej w okręgach. Ich pań­
stwowa rola ogranicza się do głosowania, bier­
nością swą /przypominają .rzymskich senatores 
pedarii", których nikt 0 zdanie nie pyta, nikt się 
z nimi nie liczy, są oni jedynie liczbą, siłą numer 
ryczną, która ściele drogę nie Uczącym się zawsze 
z etyka przywódcom.

Jakkolwiek lud 'poparzywszy się przy ostat 
n ic i ' wyborach będzie na przyszłość ostrożniej1 
szym, to jednak niebezpieczeństwo przeciążenia 
przyszłego sejmu balastem bezkrytycznym, ety­
cznie nierozwiniętym. jest wielkie. Im bardziej na 
wschód, .tern niebezpieczeństwo będzie większem 
nie tylko ze względu na niski stopień uświadomię^ 
nia, ale przedew&zystkiem ze względu na huragan 
tanich a skrajnych haseł, idących od strony Mo­
skwy. Akcja oświatowa rządu drogą zakładania 
szkół, instytucji oświatowych i kulturalnych nie 
zdoła w tak krótkim czasie osiągnąć potrzebnych 
rezultatów.

Tern większa odpowiedz;alność spoczywa na 
tych przywódcach ludowych, którzy jeszcze nie 
splamili sztandaru ludowiego i nie poszli na  'żadne 
nompromisy z partiami, reprczentującemi raczej 
średniowieczne kasty, aniżeli państwowe interesy. 
Doświadczenie lat ostatnich pokazało, że stronnic­
twa, nie oparte na podstawie ideowej, same się 
zdyskwalifikowały i że taki sam los czeka każdą 
organizację polityczną, która pójdzie ich śladem.

Polityka oportunistyczna, polityka tajnych 
kompromisów, polityka ludzi bezideowych nigdzie 
nie 'daje tak fatalnych rezultatów, jak na terenie 
kidowym. Masa chłopska jest psychicznie hardziej 
Zwarta, mniej zindywid;'talizowana i dlacego wszel­
kie anonimowe posunięcia bardziej wypuklają się 
i odbiegają od ogólnej linji, aniżeli wśród warstw 
bardziej organizacyjnie rozwiniętych.

To też każdy, kto marzy o poiedze Polski, c

pełnej demokracji, .0 zużytkowaniu wielkiej cnei_ 
gji, śpiącej w  masach ludowych, dla celów pań­
stwowych, przyznać musi. że fundamenty pod tak 
Wielką budowę muszą spoczywać bezpośrednio 
na opoce. Opoką tą, jeżeli chodzi f> Polskę iuoową, 
musi być idea, uświadomienie, przekonanie i wia­
ra w czystość i celowość wytycznego programu. 
Krótko mówiąc, polityka musi się opierać na 
oświacie a  nie odwrotnie.

Ważność tego momentu na terenie ludowym 
ma specjalne znaczenie. Najlepsi organizatorowie 
mas, bolszewicy, dzięki jedynie specjalnie skon­
struowanemu aparatowi oświatowemu, potiafią 
forsować swoje najbardziej od życia odbiegające 
postulaty polityczne.

Każdy czyn polityczny sowietów poprzedza 
zawsze wielka ofenzy w a oświatowa w formie 
niezliczonej ilości odczytów', broszur, pokazów 
itp. Nie tylko gazeta i błyskotliwe mowy na wie­
cach^ ale całe teatry i kina jeżdżą po wsiach, przy 
gotowując i stwarzaiąc nastroje. Faktów tych nie 
przytaczamy na to, by zachęcić polityków do na ­
śladownictwa, lecz, by wykazać wielką rolę o- 
światy w sprawach polityki państwowej.

Jeżeli my, sąsiedzi bolszewików, pozostawi­
my wieś polską samą sobie, jeżeli, pauiperyzując 
nadal inteligencje, .oogłębimy przćpaść między lu­
dem a mieszkańcami miast, jeżeli pozwolimy, by 
masy toezkrytycznych agitatorów demoralizowały 
w okresie przedwyborczym nieuświadomione |

chłopstwo, który polityk zaręczy, ze do Sejmu 
wejdą elememy zdrowsze moralnie niż obecnie.

Myli się ten, kto sądzi, że niebezpieczeństwo 
bolszewickie dia nas minęło. W zrasta ono i wzra~ 
stać będzie dopóty, dopóki nie stworzymy apa­
ratu równie doskonałego, jaki mają bolszewicy, 
dopóKi nasza polityka nie stanie na silnej podbu­
dowie oświatowej. Że ten postulat jest możliwy 
do zrealizowania na naszym terenie, świadczą o 
tern resztki instytucji zorganizowanych i założo­
nych przez armję maiopolską ideowców. Podo­
bną pracę prowadzą dziś Ukraińcy na kresach, a 
my, wierząc w ciężar państwowości polskiej, są­
dzimy, że wszystko same prze-z się dokona.

Czyż w chwili, kiedy państwo ciegzy się po­
kojem, kiedy życie finansowe wraGa na normalne 
tory i kiedy lud, żyjący bez obawy o swe mienie, 
skłonny jest do oświaty i o nią prosi — czyż nie 
czas do rozpoczęcia u-światowej podbudowy'i 

Największym wrogiem demokracji. jest zła 
demokracja. Pierw sza opiera się na pełnem u- 
świadomieniu sobie celu, praw i obowiązków, dru­
ga na złej woli demagogów, stających na barkach 
bezkrytycznej masy. Demokracja jest najdosko­
nalszą formą ustroju społecznego j iako taka wy-, 
maga jak najstaranniejszego wychowania masy. 
Takiego wychowania domagamy się i dla ludu 
polskiego, który swym patriotyzmem i przywią­
zaniem do ziemi ojczystej zasłużył sobie na to, 
by wszysłkie jego siły szły jedynie na pożytek 
i chwałę Rzeczypospolitej

J. Ka-dasz.

HENRYK HEINE.

ENFANT PERDU.
Stracony posterunek -— wiernie-m w boiu 
O wolność trwał od lat dziesiątków trzecn 
Bez nadziei zwycięstwa trwałem w bitew znoju, 
Wiedziałem, że nie wrócę do domowych strzech.

Czuwałem dzień i noc. Nie dla mnie spanie,
W którem w obozie legi przyjaciół huf — 
(Trzeźwiło mnie też tych ruchów chrapanie 
Tęgie, gdy głowa ciążyła od snów).

* r
W te noce nuda — lęk także — mnie brały 
Często — (kpom nic nie straszne, tylko im) 
Wtedy-m, by precz je odegnać, zuchwały 
Szyderskiej śpiewki poświstywał rym.

Tak, czujnie trwałem na ramieniu z bronią 
A podszedł jaki podejrzany duch,
Kule mu pewną pakowałem dłonią, 
Gorąciuteńką kulę w podły brzuch.

Tymczasem zdarzyć się mogło — mój Boże, 
że taki kiepski drab też strzelcem był 
znamienitym — ach, przeczyć nie pomoże : 
Rany me broczą — upływa krew z żył.

Jedna placówka pusta ! — B-oczą rany —
Padł jeden —• inni szyk srcisną ten sam.
Lecz niezwalczony mrę —■ i nie mam strzaskanej
B ro n i Tylko strzaskane serce marr..

Tłum. Edwin Jedrkiewicz.

MIECZYSŁAW OPAŁEK.

Ulica lwowska 
przed stu laty.

Przejdźmy się po wyboistym bruku lwow­
skim przed stu laty, a może zobaczymy coś cie­
kawego, co godne uwagi. Nie umył się wprawdzie 
Lwów ówczesny do dzisiejszego, mały, mizerny, 
duszny w ciesnocie uliazek, nie ujętych jeszcze 
w  karby planu regulacyjnego. Mimo to wszystko, 
ma on jednak swoje osobliwości, ma swój fason 
i styl, którego już dziś nie odszuikać. Więc na 
małą przechadzkę po stapym Lwowie zapraszam 
was, piękne panie i panowie, zacnli iz korsa na A- 
kademidriej ulicy. Na chwilę małą — uprzedzam 
rzucimy dzisiejszy wielki świat fiutyryzmu. teorji 
Einsteina, v raloryzaoji i jawy. by ot tak sobie, dla 
fraszki ozy igraszką zaglądnąć w światek prymi­
tywów, zaciągnąć w nozdrza mieco -z zapachu 
tych czasów, gdy to wycylindrowany dziadek w 
potężnym haisztuchu na szyi ciął tkoperczaki do 
babki i strzelistych afektów madrygały w:nisv- 
wal jej do sztambucha.

Czego to człowiek dla fantazji czy chwilowe­
go kaprysu nie robi! Na maskaradę wdziewa strój 
trubadura czy z romantycznych najromantycz­
niejszego minstrela, a nie czyni tego przecież 
z miłości do romantyzmu, czy tęsknoty do śred­
niowiecza, boć wtedy Parowozów. Tespy, Pe- 
zetu ani haussy nie było. Dla fantazji to robi, bo 
stać go na nią. Tak i my pozwólmy sobie na nie­
winną eskapadę w przyszłość. Pojedzierny nie­
zbyt daleko, wyminiemy zaledwie coś około sto 
słupków, które Chronos ua drodze wieczności u«

stawił, znacząc lata ubiegłe. Z podróży takiej 
wraca się zdrowo i prawie bez szwanku. Bo to, 
że na niemiłosiernych, wyboistych brukach po­
wykręcacie trochę wasze shimmy, i to że może 
kogoś z was woń starego Lwowa o katar przy­
prawi, to wsŁystko fraszka1 Na chusteczkę parę 
kropelek złotawych chipre urońmy, chusteczkę do 
nesa przyłóżmy i dalej śmiało w  drogę! Na od- 
jezdnem proszę jednak o cierpliwości i pobłażli­
wości choć krzty nę.

Więc w pierwszym rzędzie o pobłażliwość 
chodzi dla kanalizacji starego Lwowa, a raczej 
ściśle mówiąc nitkanalizacji. Bo świeżo upieczo­
na stolica Galicji i Lodomerii (ktoś to później do­
wcipnie przekręcił na Golicie i Głodomerję) nie 
ara  zupełnie podziemnej sieci rur odpływowych. 
Wszelkie nieczystości sączą się zwolna na oczach 
wszystkich w odkrytych rynsztokach wzdłuż naj- 
pryncj pallniefezych ulic. Dwa razy] w  tygodniu 
czyszczą miasto, lecz i alk się zowie mistrz tego 
kunsztu a poprzednik dzisiejszego pana inżyniera 
MLiterki, o tern wiadomości nijakiej nie masz w7 
tarych annałach. To jedno wiadome, że organem 

wykonawczym są poskuwam łańcuszkami aresz- 
tanci iz wieży miejskiej i że efekt icb pracy równa 
się bardzo często dzisiejszej udoskonalonej meto­
dzie, czyszczenia miasta: śmiecie nagromadzone 
w pagórki leży częstokroć tak długo, dopóki wiatr 
gospodarny, a zamaszysty nie zakrząta się koło 
porządków i nie poroznosi wszystkiego na cztery 
streuy świata.

Bruk? są okropne, nawet gorsze od dzisiej­
szych i o pomstę wołają dc nieba na Magistrat, 
^ p rzy zw o itszy  trotuar posiada wschodnia stro­
na rynku pod dawną kamienicą królewską i pała­
cem arcybiskupim. Tutaj przeto przychodzi prze­

de wszystkieni beztroska niefrasobliwej płochej 
[promenady, owego prawdziwie „miepróżnuiącego 
próżnowania1*. Popatrzmy na ludzi. Zupełnie inni 
od dzisiejszych Mężczyźni wyżsi o całą wysokość 
nakrycia głowy, które stanowi stożkowaty cylin­
der, smuklejsi y  ciętym, do figury przykrojonym 
suidutem, barwniejsi kamizelką wzorzystą w 
kwiaty. Niewiasty w  fafdzistyoh spódnicach w 
szalach przepysznych i kapelusikach, które śmia­
ło uazwaćby rr/.żna poematami modystek. Naj­
wybitniejszym strojnisioin lwowskim szyją su­
knie pierwszorzędne modniarki m rynku pani A- 
daniska albo też Limdowa, według żurnati pary­
skich, idących via Wiedeń. Przemiłe i przesfodkie 
są biedermeierowakie panienki, złotowłose i smu­
kłe, latem obłoczikowate leciuchnym wiewem 
muślinowej sukienki i fruwających wstążek, zimą 
otulone w granatowe salopki strojne popie latem 
futerkiem. Czyż się dziwić, że płyną ku tym bie- 
dermeierowskim panienkom szepty zachwytów i 
co najwyszukańszjych duserów, które według ro­
mantycznej recepty tak mniej więcej brzmiećb? 
powinny:

...Jesteś smukłą gazelą w  dziewiczym Tesle 
rozkoszy...

Albo:
...Z łuków twych brwi, zarysowanych w cu­

dna linje ponad fjołkowemi oczyma, amor form 
zapożyczył i narzędzie sporządził, by wypuścić 
zeń złotą strzałę w serce stęsknionego... j

Albo. jeszcze:
...Jesteś srebrzystym, wiewnym obłoczkiem, 

z którego nie śnieg mrożący, nie grad, ni deszcz 
nie paaa, ale rosa rzeźwląca na umęczoną duszę 
czyjąś..,

(Dok. nast.)
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Linje naszej poiityki państwowej.
W ywiad z prezesem Związku PSL,, postem J, Dąbskim.
OdszKodowania i pakt gwarancyjny. — Stosunek do sow ietów . — Nieudolny 
minister spraw zagrań. — Sprawa m niejszości narodowych. — Partyjne 
rugi p. M oskalewskiego. — Prace p. Wład. Grabskiego. — Uprzywilejowanie 

warstw  posiadających. — W róg Lewiatan.
Korzysta ląc z pobytu posła Jama Dęb­

skiego, iprtzesa organizacji Związku Z. P. S. 
L.. we Lwowie, zwróciliśmy się do niego 
z prośbą o informacje w szeregu najbardziej 
fflpjialnych zagadnień w dziedzinie polityki 
zagranicznej i wewnętrznej.
— Jakie są obecne najważniejsze zagadnienia 

w polityce zagranicznej?
— Punkt ciężkości leży obecnie w Londynie 

i Paryżu, gdzie się rozstrzygają kapitalne sprawy 
dla światowej polityki zagranicznej. Sprawa od- 
szkodowań, sprawa paktu gwarancyjnego i spra­
wa stosunku do sowjetów — oto najważniejsze 
sprawy, które interesują dziś cały świat polity­
czny.

Na punkcie odszkodowań nastąpi — zdaje się 
— zbliżenie między Francją i Anglją. na podstawie 
rai port;; komisji rzeczoznawców'.

Sprawa paktu gwarancyjnego jest dotąd rze­
czą niewyjaśnioną. Zagadnienie to obchodzi w naj­
wyższym stopniu Polskę, jako kraj znajdujący się 
pod względem bezpieczeństwa w bardzo ciężkiej 
pozycji.

Sprawę zbliżeniu do sowjetów traktuje się 
obecnie daleko realniej i chłodniej, aniżeli kilka! 
tygodni temu.

Jak się ustosunkowuje do tych zagadnień 
Polska?

— Polityka polska niema niestety jasno spre­
cyzowanego programu.

Na komisji spraw zagranicznych Sejmu zaj­
mowano się w ostatnich czasach przeważnie spra­
wą Kłajpedy; zasadniczemi sprawami zajmowano 
s 'e tylko ubocznie. P. minister spraw zagranicz­
nych nSe da} nam oapowiedzi na zapytania 
w sprawach zasadniczych.

— Czy p. minister Zamoyski pozostanie na 
swem startowisku?

— Przez ferje świąteczne tale — czy na dfuż- 
czy czas — wątpię. Nie uważeni go za człowieka 
wJaśdwego na fotelu ministra spraw zagranicz­
nych — zwłaszcza na obecne czasy. Czekające 
nas zadania przerastają jego siły. Mieliśmy na to 
dowód wprost klasyczny przy załatwianiu spraw y 
Kłajpedy. W tej Strawie aż do 4 lutego b. r. mie­
liśmy za sobą (co się rzadko zdarza) wszystkie 
wielkie mocarstwa i przegrabśmy ją przeważnie 
z własnej nieudolności. Za to muszą ponieść kon­
sekwencje p. minister Zamoyski i nasz były de­
legat przy Lidze Narodów p. Skirmunt.

— Czy rząd robi coś, aby ustalić jakiś kieru­
nek w polityce zagranicznej?

— Zdaje się, że prezes Rady ministrów — po 
ostatnich posiedzeniach komisji spraw  zagranicz­
nych — doszedł już do przekonania, że tak dalej 
•tyć nie może. Mam wrażenie, że i urn odczuwa 
potrzebę programu, bo zła polityka zagraniczna 
odbija się i na sanacji skarbu. Rozpoczęto pewne 
Personjatne przesunięcia dla naprawy stanu rzeczy, 
stworzonego za ministerstwa Seyda-Dmowski, ale 
to są oczywiście rzeczy drobne, które nie zmienią 
ogólnego kierunku polityki. Są to posunięcia fak­
tycznie robione raczej dla złagodzenia stanowiska 
lewicyr, aniżeli dla zmiany ogólnego kierunku poli­
tyki. W skutek tego nasze stanowisko wobec p. 
ministra spraw zagranicznych pozostaje niezmie. 
niojne.

— Jaka jest polityka rządu wobec mniejszości
narodowych, zwłaszcza t. zw. mniejszości teryto­
rialnych

— Mojem zdaniem i w tej sprawie rząd nie 
ma dotą<j żadnego nrogramu. Coś sie obenie za­
czyna robić w tej sprawie, ale co — dotąd nie­
wiadomo. Tymczasem, o ile chodzi o ziemie 
Wschodnie, jest to kwestia wprost paląca. Polska 
jest naństwem, które ma około 1/3 niepolskich 
narodowości. Byłoby zabójczem dla Polski robić 
* tych narodowości wrogów państwa polskiego, 
przeciwnie, program uspokojenia, zatai wienia ich 
słusznych i zgodnych z polska racja stanu życzeń 
leżji w naszym najżywotniejszym interesie. Przy­
niesie to nie tylko uspokojenie wewnętrzne, ale

odbije sie korz5'stnie na naszej polityce zagraiez- 
nej.

— A jak jest z administracją wewnętrzna?
—• Nasza administracja wewnętrzna .pozosta­

wia dużo do życzenia- zwłaszcza na kresach. — 
Prawdziwe spustoszenia w naszej administracji 
robi dyktator oszczędnościowy p. Moskalewski 
swojeani rugami, dokonywanemi programowo 
w interesie prawicy. Jego robota, to pianowe prze­
kształcanie naszego aparatu administracyjnego na 
aparat partyjny prawicy. Powiedzieliśm3r otwarcie 
p. prezesowi ministrów, że uważamy robotę p. 
Moskalewskiego za szkodliwą dla państwa i za­
żądaliśmy iego usunięcia a przekazania akcji osz­
czędnościowej bardziej kompetentnemu aparato­
wi, t. j. Najwyższej Izbie kontroli. Na tern stano­
wisku stać będziemy aż do skutku.

— Czy sanacja skarbu jest już dziełem doko- 
nąnem?

— Pierwszy okres przedstawia się pomyślnie. 
P, Grabski dokonał rzeczywiście ogromnego dzie­
ła. Ale mamy za sobą dopiero połowę pracy. Do 
utrwalenia i dokończenia sanacji, trzeba w dał-, 
szyrn ciągu wielkiego wysiłku finansowego, zwła­
szcza ze strony klas bogatych. Dotąd sanacja

My wszystkich azasów słowa, modlitwa zaiwsze
[nowa.

Wszystkie szeptania żyły ku Bogu w nas prze-
[mówiły.

Zyty szeptania wielbią światóv ducha.
Mnogich skalnych żył szeptów Bóg na szczy­

ta c h  słucha,
W każdy czas uśmiechając się do snów pier-

[wocin,
Które naoz duch, płomyczek najbardziej sierucin, 
Buduje z liczb i kształtów w świetlistym pry-

[zmacie.
My najbardziej oporne pamięci utracie,
My najbardziej w  iglicach turni niebu bliscy, 
Choć nas w  pokorze bruków i dróg depcą

[wszysej.
Bezbronnych kłębów istnień, które na pusta- 

[ciach pierwszych się zjawiły — rny siły! 
Przerażeń wód, trwóg lodów .puklerzowe

[śWiadtki — my matki! 
Muszle ognia, powiernicy wielkich przeobrażeń, 
My sklepienia marzeń.

Zwierciadła, w których ziem>a przegląda się
Lwszystka,

Przez snów rylce, kształt btsdów i odciski listka. 
My sklepienia i w sklepień już opór wyrosły 
Kwiat lotusu: najpierwsze tęsknot w  zaświat

[posły.
My dźwigające bezkresność granity,
Strzelistych aktów w  wieczność rzuty — ino-

[nolity,
By ludzi Bóg nie odszedł, ziemi został bliski,
My trzymające słońce w kole obeliski.
Wybiegł w  pękach promieni słonecznych py-

[ramid
Okrzyk kamiennej pustki nad Nilów aksamit, 
Tajemnic orbit, schodów w planetarne światy 
Stróż-kamień, już człowieczy tw arzą byk

[Skrzydlaty. 
My lasy kolumn, modlitw kosze-kaoitele, 
Objawione słów bożych litery w  kościele. 
Katedr potwory, kapliczki przydrożne,
Są jeszcze naseem miłowaniem zbożne.
Ubodzy i prości szaleńcy miłości

skarbu odbywa się przeważnie kosztem klas eko­
nomicznie słabszych. Przemysłowcy, ziemiauifc 
i banki przerzucają podatki przez siebie płacone 
przeważnie na konsumentów. Podatek majątkowy 
płacą nie kosztem substancji ale z dochodu wys­
sanego z konsumenta. Oczywiście taki stan mija 
się z istota podatku majątkowego. Przytem zwra­
cam uwagę na dysproporcję zachodzącą między 
ceną artykułów przemysłowych i rolniczych. Ró­
żnica jest rażącą na korzyść artykułów przem3r- 
słowych. Z tego powodu następuje szalona paupe­
ryzacja mas drobno-romych, które wynoszą około 
70% społeczeństwa i są głównym konsumentem 
naszego kraju, (Czynnikiem, któw  naprawdę rzą­
dzi dziś państwem, jest „Lewiatan", czyli Związek 
przemysłowców, z p. Wierzbickim na czele. Na 
przesunięcie sity wiPły~wów i, kapitałowi w stronę 
Lewiatana społeczeństwo za mało zwraca uwagi. 
Ostatni incydent między Lewiatanem a prezesem 
Grabskim z powodu wyborów dc Rady nadzorczej 
Banku Polskiego — to tylko szczegół tej walki 
i jeden z objawów buty, która okazuje Lewiatan 
na każdym kroku, i to wobec rządu, który w za­
sadniczych sprawcach bezwarunkowo idzie na reke 
Lewiatanowi.

P. Grabski dał sobie radę z inflacją ale dotąd 
nie umiał sobie dać rady z drożyzn?, która gniecie 
dziś inteligenta, rzemieślnika, robotnika i chłopa. 
Środkiem zaradczym na drożyznę jest nie tylko 
wzmożenie produkcji, ale wgląd w  cały aparatt 
produkcji Lewiaiana i jego lichwiarska kalkulację, 
oraz wytępienie obecnej lichwy pieniężnej, która 
koszty i tak drogiej .produkcji jeszcze podraża.

To piękne zadanie będzie miał do spełnienia 
Bank Polski, ,o ile go rząd otoczy pieczą, nie tyitco 
staranną ale surowa.

Dwoimy istnienie,
My wszystkie ziemi kości, my ziemi korony, 
Kamienie.

Kamienie...
Depcą nas stóp mifiony,
Kłują miljony lasek,
Ścierają w  proch, w  piasek,
Depcą nas wrszyscy, j
Króle, bogacze, ubodzy i nnsc3\
Wszyscy ludzie,
Dla których dzień wstaje w  trudzie,
Kiedy dziewiąta godzina 
Otwierać pracy okienka zaczyna.
Nudy śmieirtylnej znużenie pośpiechem 
Żłobi nas kroków wartkich iprzyispieszonem

[echem.
Urzędników i panien sklepowych gonitwy. 
Przecinają spokojne sterników rybitwy,
W  bezczasie zatrzymane czołgi? dyrektorów. 
Na brukach kreślą Ikrzjwe hyperbole sporówr, 
Pod pług kroków, oo ziemię bezustannie orze, 
Rozściela się ciał naszych cierpliwość w  po-

[korze.
Bruzdą szarą nas ryją dróg codzienne szlaki 
Jeden, dziesiąty, setny, tysiączny jednaki, 
Jednakie wszystkie, znużone i śpiące,
A takie ciężkie, boleśnie, gniotące

Nagle ogień z piaskowca rumieńcem wytryska, 
W ulice się rytmiczny krok piosenką wciska: 
Rozbudzone żołnierskich oddziałów tupotem 
B-ak i echo kamienic napływają złotem.
I pękają arkana bankowych oibkazeń.
Gdy śpiewające pułki powracają z ćwiczeń.
Z wszystkich miast, wsi, ugorów, pól, kamienie

[szare
Bezimiennych miłowań wykrzykują wiarę,
W  fałszywe pieśń żołnierską cały kraj się

[zgarnia,
Rozhuśtała się nagłym pnzyptywerr kasamia, 
ja k  irozhełbany okręt miasto się kołysize,
Już od tego śpiewania cała Polska dysze,
A 7 Poilski idą srarro wielkie na świat cały,
Tak się w  niej wszystkie kości gleoy rozśpie-

[wafy.
Lwów, 1923.

ANNA LUDWIKA CZERNY.

GODZINY.
IX.

GODZINA KAMIENI.

My 'Ziemi wszystkie kości, my prości,
My wszystkie światów wyrazy, my głazy.
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RABlNDRANATH TAGORE.

Dwa utwory.
Ł

Poeto wieczór zapada, włos twój bieleje.
Czyż samotna dusza twoja wsłuchuje się 

w wieści z tamtego świata?
— Wieczór już zapadł — mówi poeta — 

a ja nasłuchuję, czy nie dojdzie rnnie ze wsi wo­
łanie, jakkolwiek godzina już późna.

— Czuwam: może znajdzie się jakieś mło­
de, niespokojne serce; może dwie pary tęsknych 
oc-u błagać będą o muzykę, któraby przerwała 
ich milczenie i mówiła za nich.

— Któż będzie składał ich pieśni żaru peł­
ne, jeżeli ja siądę na brzegu życia i będę s;ę 
wpatrywał w śmierć i zaświaty?

— Wczesna gwiazda wieczorna znika.
— Światła ogni pogrzebnych zwolna gasną 

nad milczącą rzeką.
— Z podwórza opustoszałego domu, w świe­

tle bladego księżyca słychać chór wyjących sza­
kali.

— Gdyby wędrowiec jakiś, opuściwszy dom 
swój, przybył tu, aby czuwać przez noc i z przy­
chyloną głową słuchać pomroku ciemności, któż 
mu do ucha szeptać ma tajemnice życia, jeżeli 
ja, zamknąwszy wrota swoje, zechcę się uwol­
nić od ziemskich więzów?

,— Niewiele znaczy, że włos mi bieleje.
! — Ja jestem zawsze równie młody i równie 

stary, jak najmłodszy i najstarszy z tej wioski.
— Są, których uśmiech jest słodki i naiwny, 

inni zaś mają chytre mruganie w c czach.
— Są tacy, których łzy płyną w świetle 

dziennym a innych łzy kryją się w mroku.
— Oni wszyscy potrzebują mnie, przeto nie 

mam czasu rozmyślać nad tern, co będzie pó­
źniej.

— Jestem wszystkich ich rówieśnikiem, cóż 
tedy znaczy, że włos mi bieleje.

IL
Mieszkała wśród wzgórz na kraju pola ry­

żowego, w pobbżu strumienia, który w wesołych 
podskokach płynie przez uroczyste cienie drzew 
starych. Kobiety przychodziły tu, napełniać kru- 
że swoje a wędrowcy siadywali tu i, gwarząc, 
odpoczywali. Ona pracowała i marzyła codzien­
n ie  w rytm szemrzącego strumienia.

Pewnego wieczora ze srczytu ginącego we 
mgle, zeszedł obcy jakiś człowiek; kędziory jego 
wiły mu się nito węże senne. Zdziwieni, pyta­
liśmy się: Kto jesteś? Nie odrzekł nic lecz usiadł 
na brzegu gadatliwego strumyka i w milczeniu 
spoglądał na dom, w którym mieszkała. Serca 
zabiły nam niepokojem a gdy noc nadeszła wró­
ciliśmy do naszych domostw?

Nazajutrz, gdy kobiety z rana udały się nad 
krynicę, aby naczerpać wody, pod deodarami, 
zastały drzwi jej chaty otwarte lecz nie zabrzmiał 
głos jej i zniknęło gdzieś uśmiechnięte oblicze. 
Na ziemi leżał jej dzban próżny a lampa w ro­
gu izby wypaliła się do cna. Nikt nie wiedział, 
dokąd się udała, zanim dzień nastał; obcy czło­
wiek zniknął również.

W miesiącu maju słońce dogrzewało mocno- 
śnieg stajał zupełnie; siedzieliśmy nad strumy­
kiem, płacząc. Zastanawialiśmy się, czy w kra­
ju, dokąd się ona udała, istnieje krynica, w któ­
rej bedzie mogła napełnić dzban swój w te dnie 
gorące, budzące pragnienie.. Pełni troski pytaliśmy 
siebie wzajem: ,.Alboź za temi górami, wśróu 
których żyjemy, istnieje kraina jaka?

Noc była le tn ia ; od południa wiatr powie­
wał. Siedziałem w jej opustoszałej izdebce, w któ­
rej nikt dotąd lampy nie zapalał. Nagle przed 
oczyma mojemi znikły góry, jakgdyby rozsunęła 
się zasłona: Ach, otóż ona! Jakże sig miewasz 
dziecino? Jestżeś szczęśliwą? Ale gdzież zna­
lazłaś schronienie pod otwartem niebem ? I nie­
stety, nietnasz tam zapewne naszej krynicy, abyś 
mogła ugasić pragnienie?

— Tu jest to samo n iebo!;— odrzekła — 
tylko wolne od zacieśniających wzgórz — stru­
mień jest również ten sam, lecz urósł w rzekę 
i ziemia jest taż sama, jeno rozszerzona w sze­
roką płaszczyznę.

— Wszystko fest — westchnąłem — wszyst­
ko, oprócz nas jedynie.

Uśmiechnęła się smuino i odparła.
— Wy przebywacie w sercu mojem.
Zbudziłem się i wśród nocy słyszałem szmer

strumyka i szelest deodarów.
Przełożyła J. K.

Premjer Grabski o
Dotychczasowe wyniki.

Paryż. (Pat.) W  wywiadzie udzielonym ko­
respondentowi warszawskiemu „Tempsa“ przed­
stawił p. prezes Rady ministrów i minister skar­
bu Grabski szczęśliwe rezultaty obecnej reformy 
finansowej w Polsce. Reforma ta pozwoliła na o- 
ntćdeorzne powstrzymanie inflacji i przyczyniła się 
do znacznego powiększenia dochodów państwa 
z podatków, których wpływy przewyższyły w 
znacznym stopniu oczekiwania. Pan prezes min. 
wraził swoje szczególne zadowolenie z powodu 
wrażenia, jakie wywołały powyższe fakty za gi a- 
ricą, dzięki czepi u nastąpiła między innymi moż­
ność zaciągir ięcia (pożyczki włoskiej. Pan premier 
dodał przytem. że Polska byłaby bardzo szczęśli­
wą, gdyby się ięj udało uzyskać pożyczkę we 
Francji. Dalej zaznaczył że obecnie prowadzone 
są rokowania iriędzy ministerstwem handlu a gru­
pą finansistów francuskich w oprawie bhdo'.vy 
portu w  Gdyni, przyczem wyraził życzenie szyb­
kiego załatwienia powyższej sprawy. Pain premier 
oświadczył, że jeżeli obecnie projekt pożyczki

sytuacji finansowej.
— Dalsze plany rządu.

francuskiej nie dojdzie do skutku, to stanie się to 
dlatego, że Polska pragnęła utrzymać w swoich 
rękach zaiząd monopolu tytoniowego, jako że da­
ła już dowody swoich zdolności w administracji 
tym monopolem. W  spiawie drożyzny w Polsce 
oświadczył pan prezes ministrów, że_mimo zna­
czniejszej zwyżki ceny rynkowe znajdują się dziś 
na poziomie normalnym, a nawet niezawsze do­
sięgły cen normalnych z powodu ceł ochronnych, 
zmuszających rolników do sprzedaw ani swoich 
produktów na rynku wewnętrznym. W każdym 
razie należy przewidzieć w przyszłości nowy spo­
sób reglamentacji wywozu.

W sprawie cen na manufaktury oświadczył 
pain premier, że są one zbyt wysokie z powodu 
kredytów prywatnych, ofiarowywanych przemy­
słowi polskiemu. Rząd polski podjął jednak już 
kroki celem obniżenia cen węgla i żelaza, oraz 
będzie nadal czynił wszelkie kroki w  tym kie­
runku.

Sow ieckie podziękowanie.
Prowokacyjna m owa Trockiego przeciw Anglji.

Moskwa. (AW) Z Baku donoszą, że onegdaj 
wystąpił tam z wielkiem przemówieniem w sowje- 
cie bakuńsklm, Trocki. Mowa jego przepełniona 
była pifgwokacyjnemi napaściami pod adresem 
Anglji i rządu Mac Donalda. Trocki powiedział .do­
słownie co następuje:

„Oczywiście nie możemy żadać za wiele od 
Mac Donalda. Nie jest on bolszewikiem, nie może 
wziąć nurZuazji za gardło i odebrać jej banków. 
Ale w ’ Anglii, demokratycznej, pustępowej, dotąd 
istnieje monarchja. Czyż nie można żądać od Mac 
Donalda, przywódcy II. Międzynarodówki, od naj­
większego autorytetu mienszewickiego. aby wziął 
miotłę j wymiótł karaluchy z© swojej monarchii. 
Okazuje się, żę socjaldemokratyczna M iędzynaro­
dówka potrafi prowadzić walkę jedynie przeciw 
dyktaturze klasy robotniczej, gdy zaś mowa o tern 
aby wymieść stare średniowieczne śmiecie i od-

i Padki, wówczas demokracja odmawia nam swoich 
| usług, co więcej oskarża nas. że stosujemy gwałt. 
Mac Donald objąwszy władzę, zaczął budować 5 
nowych krążuwników, w  pełnym biegu jest kon­
strukcja tanlków, rozwija sie gorączkowo lotnic­
two wojenne, a -tymczasem gdyby Mac Donald 
zajął się zniesieniem monarchji, usunięciem Izby 
Lordów i przeszkodził budowie krążowników, 
zaoszczędziłby kilka mtljopów funtów szterlimgów, 
co obrócić możnaiby na szkoły, mieszkania dla ro­
botników i pomoc dla bezrobotnych".

Mówiąc o pertraktacjach londyńskich, Trocki 
oświadczył, że żądania lichwiarzy angielskich spo­
tkają się z kategoryczną odmową.

Niesłychanie ostry i prowokacyjny ton prze­
mówienia T. wskazuje na właściwą postawę ko­
munistów wobec rokowań londyńskich i nie rokuje 

.konferencji londyńskiej powodzenia.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ PQLSKO-NIEMIEC.
Warszawa. (Pat.) Jak wiadomo, podpisany 

został dnia 15 kwietnia br. w  Berlinie przez peł­
nomocnika rządu polskiego prezesa dra W. Prą- 
dzyńskiego i pełnomocnika niemieckiego, b. sekre­
tarza stanu dra Lewalda, przy współudziale pre­
zesa górnośląskiego Trybunału rozjemczego prof. 
Kaeckemibecka, protokół arbitrażowy, mający być 
podstawą rokowań polsko-niemieckich, które roz­
poczną się Pod przewodnictwem p. Kaeickenbecka 
we Wiedniu, dnia 28 b. m., a dotyczyć będą w y­
kładni artykułów 3, 4 i 5 małego traktatu. Z roko­
wań tych wykluczone bę|dą kwestje art. 91 trak­
tatu wersalskiego oraz sprawy ewentualnego two 
rżenia jakichkolwiek organów kontrolnych. Poza- 
tem pełnomocnicy polski i-niemiecki zgodzili się 
co do tego, że wszystkie postanowienia ustalone 
przy rokowaniach wiedeńskich w drodze porozu­
mienia bądź też przez sędziów rozjemczych, będą 
się odnosiły ’ do Polaków obywateli niemieckich, 
o ile mogą znaleść do nich zastosowanie,

NIEMCY OPANOWUJĄ LITWĘ.
Kowno. (AW) Niemcy prowadzą bardzo in- 

tenzywna propagandę- na Litwie Kowieńskiej, 
zmierzającą do ugruntowania tam swych wpły­
wów oraz utrzymania opinji litewskiej w  stałem 
napięciu antypolskiem. Poza propagandą Niemcy 
na Litwie biorą udział w  organizowaniu sił zbroj­
nych niemieckich zarówno regularnych jak i nie­
regularnych. Akcję tę prowadzi organizacja bojo­
wa „Heimatrbund". Postanow;ono w krótkim cza­
sie wydawać dziennik w języku niemieckim i litew 
skim, zdecydowano się zwiększyć ilość niemiec­
kich instruktorów i oficerów w szeregach arrnji 
litewskiej a co ważniejsza, postanowiono zwiócić 
baczną uwagę na tworzenie na Litwie analogicz­
nych organizacyj wojskowych jak w  Niemczech. 
Organizacje te tworzone mają być pod hasłem 
przygotowywania Litwinów do przyszłej wojny 
o Wilno.

POLSCY KANDYDACI DO PARLAMENTU 
RZESZY.

Berlin. (Pat.) Polski komitet wyborczy W est. 
falji i Nadrenji ustalił następującą listęj polskich 
kandydatów do parlamentu niern, z okręgów w y­
borczych Kclonja, Dusseldorf zachód i wschód 
Munster, Munden i Arnsberg: Franciszek KopacM 
prezes związku w Bochum Jan Drukarczyk se­
kretarz związku Polaków w Niemczech, Franci­
szek Kierczyński sekretarz związku metalowców 
w Gelsenkirchen, Marian Kwiatkowski redaktor 
.Narodowca" w  tterne, W ładysław  Wardziński 
dyrektor Banku w Bochum.

SOJUSZ JUGOSŁOWIAŃSKO - FRANCUSKI.
Belgrad. (AW) Urzędowe „Nowosti" potwier­

dzała wiadomość „Matim‘a“, Ze w maju b. r. pod­
czas odwiedzin jugosłowiańskiej pary królewskiej 
w  Paryżu, zaw arty zostanie sojusz między Fran­
cją a Jugosławią.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwow3k.

z d n ia  18. K w ietnia 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 740 4 mm 741-2 mm 741-0 mm

Tem peratura . +  4,0(’C +  7’3o C +  58° C
Kierunek wiatru cisza NN NE
Prędkość wia­

tru (w kilom, 
na godzinę) . _ 11 3

Tem peratura najwyższa +  7’4, najniższa +  3-8. 
Godzinj podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N =północ, E=wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pochmurno, ku wieczorowi deszcz.
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N adesłane .
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

W  *¥?ELK IM

Fabryk krajowych i zagra­
nicznych na ubrania męskie, 
kostjumy i płaszcze damskie 
po cenach najniższych poleca

Y B O H Z E  na seson wiosenny i letni Lwów, ul. Rutows&iego 7.

Luówik Helski
naprzeciw 
-Katedry -

BACOWSKIEGO
wódki niesłodzone:

Czyszczona
Perła
Starka
Starucha
Żytniów ka

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Wielka Sobota; g r .  t. Ewstahija.

Jutro rz. kat. F. E. Wielkanoc; gr. kat. N. G. 6 P. Hreh. 
W schód słońca 4 26; zachód 6’20.
Teatr Wielki.

Sobota teatr zamknięty.
N iedziela o godz. 7-m e! „Carmen".
Puniedziaiek o godz. 3 30 „Ptak", o godz. 7-mej 

„M adame Butterfly".
Wtorek „Prorok".
Środa „Kolega Crampton" (po raz ostatni)

T eatr Mały.'
Sobola zamknięty.
Niedziela o godz. 7-mej „Bęben"
Poniedziałek o godz. 3 30 „Na łeb na szyję", o go­

dzinie 7-maj „Bęben".
Wtorek „Bęben".
Środa „Bęben".

Teatr Nowość .
Sobota teatr zamknięty.
Niedzie'a o godz. 7-mej „Katja tancerka".
1 ’onie łziałek o godz. 3-ej „Mikado", o godz. 7-mej 

„Królowa Montmartru".
Wtorek „Madi".
Środa „Madi".

K ino „K opernik* i „M arysieńka". W niedzielę 
i poniedziałek. „O cześć kobiety" z Lucy Dorain w roli 
tytułowej.
Teatr Bagatela.

Niedziela:
Prolog — St. Grabowska — M. Mirski — The Kńys, 

B. Łwonowski. „Symulanci", farsa. Początek o godz. 8 w’

R e p e r tu a r  B iu ra  K o n ce rto w eg o  M. T uerka
W torek 22. kwietnia: Seweryn Eizenberger Pianista. 
Środa 23. Recital Wandy Siemaszkowej (Sala ratuszowa).
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— Z okazji świąt zasyjamy v\ szystkim naszym 
Prenumeratorom, Przyjaciołom i Czytelnikom naj­
serdeczniejsze życzenia. Szczęśliwego Alleluja!

— (m) L Bożych Grobów. Odrywając się choć 
na chwilę od przedświątecznych zajęć, spieszyli 
wszoraj wszyscy do świątyń, by uklęknąć u Gro­
bu Ukrzyżowanego. Nawet najmniejsze kościółki 
i kaplico jaśniały blaskiem świateł i promieniały 
urokiem tajemniczej groty grobowej, do której tłu 
mnie cisnęli się ludzie wszelkiego wieku i sianu. 
Niektóre kościoły odsłoniły dzieła sztuki, przy 
których wszeilka inna ozdóha byłaby zbyteczna: 
kościół św. Elżbiety posiada wspaniałą rzeźbę, 
wyobrażająca Chrystusa w grobie i strzegącego 
Go anioła; kościół OO. Bernardynów ogromnych 
rozmiarów płótno Styki, przedstawiające Golgotę 
i przerażenie Jerozolimy po zdjęciu Jezusa z krzy­
że. Inne groby — jak w kościele OO. rtominika- 
tió-w — tona w kwiatach. W katedrze u wejścia 
óo groty, zdobnej w palmy i zieleń, pełnią wartę 
żołnierze?, W wielu kościołach rozbrzmiewały 
Wczoraj pieśni wielkopostne. W katedrze śpiewał 
chór seminarzystek dyrygowany przez prof. Loe- 
błową i chór Lutni, który wykonał pieśni z XVI 
ł XVII. w. pod batutą ks. Wyszyńskiego, w koś­
ciele św. Elżbiety „Echo“ pod 'batutą dr. Schmidta.

—• Z żałobnej karty. Wczoraj zmarł we Lwo­
wie w' 76 roku życia Walerjam Giirsching, maj­
ster krawiecki, członek założyciel, długoletni 
członek zarządu i senior Stow. ,,Gwiaizda;“. Sp. 
Gurschmg należał do wybitnych postaci wśród 
mieszczaństwa. Gd najmłodszych lat do ostatnich 
ciiw-ii życia brał żywy udział w pracach publicz­
ni ch i społecznych, zwłaszcza duże zasługi po­
łożył w  rozwoju „Gwiazdy** i podniesieniu stanu 
rękodzielniczego. Pogrzeb odbędzie sńę w  niedzie­
lę wielkanocną o gedz. 2 popoł. z domu ,.Gwia- 
zdy‘“ pnzy ul. Franciszkańskiej.

— Święcone członków „Gwia:dy“ odbęd ‘e 
się w sobotę 26 bm, o g. 7 wieczorem.

— Zjazd polskiej mh akad. w Warszawie. Jak 
się od przybyłych właśnie delegatów dowiaduje­
my, pogłoski o rozbiciu Zjazdu są mocno nieści­
słe. Secesje nastąpiły prawie po wyczerpaniu po­
rządku obrad i miały raczej charakter demonstra­
cyjny. W  tej mierze padamy w najbliższym cza­
sie szczegółowe informacje.

— Miejska kolei elektryczna zawiadamia, że 
dnia 20 bm. jako w pierwszy dzień świąt Wielka­
nocnych ruch wozów M. K. E. rozpocznie się do­
piero o godz. 13-tej (1 popoł.)

— Pociągi pospieszne do Warszawy przez 
Rozwadów zostały już uruchomione. Pierwszy po­
ciąg taki przybył wczoraj rano z W arszawy i od­
szedł wczoraj wieczorem ze Lwowa do W arsza­
wy.

— Wyjaśnienie. Otrzymaliśmy pismo nastę­
pujące: W numerze 91 śzatn. pisma pojawiła się 
w kronice pod napisem: „Wielkie malwersacje w 
małym Banku** notatka odnosząca te malwersacje 
do ,.Spółdzielczego Banku Kupieckiego*'. Jako 
syndyk tegoż Bar.ku upraiszam o umieszczenie w 
naibbż zym numerze Szan. pisma sprostowania, 
że , Spółdzielczy Bank Kupiecki** niema nic wspól­
nego z cała tą aferą, mieści się przy uh Kościu­
szki 1 2., jest instytucją gospodarczo-społeczną, 
założoną przez Centralny Związek Stowarzyszeń 
Jmpieckich dla potrzeb ogółu kupiectwa i że Szan. 
Redakcja padła chyba ofiarą nieporozumienia, 
gdyż notatka powyżza odnosi się widocznie do 
Handlowego Banku ‘Kupieckiego, który się mieści 
w  Pasażu Hausmama. Z poważaniem adwokat 
dr. Emil Someirstein we Lwowie.

— Z obławy pofic. Jak już donosiliśmy, pod­
czas uib. nocy przeprowadziła policja obławę. — 
Aresztowano około 80 osobników podejrzanych.

— Dwa zamachy samobójcze. W  ciągu dnia 
wczorajszego wydarzyły się aż dwa zamachy sa­
mobójcze.

I tak w hotelu „Astorja** mieszczącym się przy 
ul. Kazimierzowskiej w  zamiarze samobójczym 
strzelił do siebie raniąc się w lewą pierś porucznik 
— ipilot .Roman W- W  stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala wojskowego. Powód desperackiego 
kroku — niewiadomy.

Również z niew iadomego powodu targnął się 
na życie urzędnik pryw Mannheim ze Stanisła­
wowa, zam. chwilowo w hotelu Saskim przy u' 
Batorego.

Z całej Polski.
— Dar na Barjk Polski. Pan prezydent mini­

strów Grabski otrzyma! wczoraj od członka Rady 
nadzorczej p. Bajońskiego 1000 marek w złocie na 
rzecz Banku Polskiego.

—• Z karty żałobnej. W Warszawie zmarł śp. 
Edmund Gasiński, znany artysta dramatyczni 
który pracował przez dłuższy czas na scenie lwów 
sklej. Niedawno obchodził jubileusz w Warszawie

— Ulgowe paszporty zagraniczni- Z W arsza­
wy donoszą, że w  sferach rządowych omawiają 
sprawcę powiększenia kontyngentu ulgowych pasz­
portów zagranicznych. Nowy kontyngent ustalony 
zostanie na ryczałty miesięczne. Sprawa jest pic 
kąca i powinna być -najrychlej załatwiona.

— Atrakcją na IV. targu Poznańskim będzie 
samolot pollski, wykonany w kra jow ej w ytw órn i 
samolotów wt Bydgoszczy.

—  Waine Zgromadzenie To w, „Miejskie Ochron­
ki Cnrześcijańskie we Lwowie odbędzie się we 
wtorek 29 b. m. o godz. 5 popoł. w sab Rady 
miejsk. ratusz I p.

Z s a li  k o n ce rto w e j. We wtorek 22. bm. odbędzie 
się koncert słynnegc pianisty Seweryna Eisenbergera. 
Artysra uchodzący za jednego z najDat dziej poetycznych 
oatwórców, oaegra interesujący program złożony z dzieł 
przeważnie we Lwowie jeszcze nie wykonanych. Reci­
tal Wandy Siemaszkowej odbędzie się we środę 23 bm. 
w sali ratuszowej. Program ibejmuje utwory nowocze­
sne oraz medjumiczne głośnej autorki J. Domańskiej.
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zmusi P A w n -ifitt w mt
Sp. Akc.

znane pod nazwą „ I jE N “ ogłosiły subskrypcję 
akcji VI. emisji na następujących warunkach:

1. Prawo poboru dla dotychczasowych akcj^narju- 
szy wynos: jedną akcję VI. emisji na każde dwie atccje 
poprzednich emisji.

2. Powyższe orawo poooru można wykonać tylko 
na te  akcje, na które nie wykonano praw a poboru 
w przedpłacie, ogłoszonej w terminie do dnia 15. stycz­
nia 192<

3. Termin wykonania praw a poboru upływa z dniem 
16. ujaja br,. cena emisyjna 1 akcji z pra^. a poboru wy­
nosi Złp * 53 według kursu urzędowego trańka z ło teg i. 
■- 4. Akćfonarjusze, którzy już wykonali sw e prawo 
poboru VI. emisji w przedpłacie ogłoszonej z terminem 
dc 15. stycznia br., m ają złożyć w tych instytucjach, 
gdzie akcje subskrybowali, względnie gdzie za akcje te 
są uznani dodatkowa naieżytość na zwiększone koszta 
z po ,odu  zatwierdzenia wyższego kursu, a to po 
Złp. 010 oa każdej subskrybowanej w p.zedpłacie akcji 
VI. emisji, w terminie do di.ia tó  maja br. Akcje te 
wydane zostaną dopiero po złozeniu Tej dopłaty wraz 
z ewentualnem' odsetkami zwłoki w razie nie uiszczenia 
jej ao 16, maja br.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: We Lwowie: 
Powszeehny Bank Kredytowy, Akcyjny Bank Hi­
poteczny, Akcyjny Bank Związkowy, — w War­
szawie: Powszechny Bank Kredytowy, — w Kra­
kowie: Powszechny Bank Kredytowy i Zakłady 
Przędzalnirz^ Tkackie, ul. Szewska 12,— w Kro­
śnie: Zakłady Przędzalnicze Tkackie.

S p o r t .
Rozgrywki przed 01intp3?.dą. Komisja piłki 

nożnej Komitetu Olimpijskiego w Paryżu uchwa­
liła wyznaczyć termin rozgryiwki piłki nożnej na 
drie 25 i 26 maja. W drugim dniu rozgrywki tj. dnia 
26 mina rozegiany będzie match pomiędzy W ę­
grami a Polską.

L. K. S. Sparta rozegra w poniedziałek dn:a 
21 kwietnia zawody przyjacielskie w piłce noż­
nej z Z. K. S. Jutrzenką na boisku 19 pp. O. L. 
Cyladela. Początek o godz. 11 przed poł.

W Administracji naszej złożono :
Na święta dla 98 letniej babimi w  Schronisku 

Wincent) a Paulo — P. Bemacka 2,000.000, Se- 
nohńska 500.000, A. i M. Kłoszewicz 2.000.000 mp.

NAOESłANE.

N. U. Z. A.
dostarcza w ęgiel i drzewo opałowe  
w  każdej ilości po cenach konkuren­

cyjnych.
Sprzedaż: w biurze ul. Japiel ońska 7 .

. i we wszystkich sklepach.

A i A N f A i i f  akwizytofdw
I 3 l ' w  rW F  9  w dziale ubezpieczeń na

życie zl  wysoką prowizją 
p o sz u k u je  dobrze wprowadzona K R A J O W A  IN S T Y ­
TUCJA L  J - Z  - icC Z E N IO W i*  we wszystkich rfrej*sco- 
wościach (miastach, centrach fabrycz.) Małopolski i Ślą­
ska Cieszyńsk. Niefachowi oferenci, uczciwi, inteligentni 
i czynni, będą angażowani i otrzym ają potrzebne wy­
szkolenie. Zgłoszenia i referencje pod „AKWIZYCJA" 
poste-restante Lwów za okazaniem kwitu inserat. nr. 303
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K O N K U R S  M O D Y .
Moda 'jest, tak samo iak wszystko co zalicza 

się do rodzaju żeńskiego żądimą chwały i wyióż- 
tiienia, dlatego poczciwi i zacni ludzie, którzy 
modę tę tworzą, pragnąc przedstawić najmodniej­
sze z modnych rzeazy, urządzają konkursy mody.

■Konkursy takie odbywają się zazwyczaj w 
czasie wystaw, targów a jury, złożone z przed­
stawicieli świata artystyaznego, literackiego i fa­
chowego, przyznaje palmę pierwszeństwa rzeczy, 
które przez swą pięlkmość i elegancję wybiły się 
na pierwszy plan.

Podobny konkurs odbył się niedawno we 
Wiedniu, z okazji tamtejszych targów, dnia 10 
marca 1924.

Tym razem szło o wybór najpięlkiniiejszych 
i najlepszych kapeluszy.

Skorzystano z napływu firm z całego świata1, 
— wszystko co tylko było najdoskonalsze było 
godnie reprezentowane, — i ogłojaono konkurs.

Na zew ten nadesłano 223 kapeluszy, najró­
żnorodniejszego rodzaju począwszy od cylindrów,- 
a skończywszy na bardzo pomysłowych kapelu­
szach damskich do oceny 'jury, w  którem wzięli 
udział artyści - przemysłowcy a naw et przedsta­
wiciel rządu austriackiego.

Wybrano 15 kapeluszy j męskich i damskich

jako najpiękniejsze i odpowiadające w  zupełności 
godności miana kapeluszy modnych na r. 1924.

Sześć miejsc przypadło w  udziele firmie 
światową* MĄjLBAN i DAMASK, która tern bar­
dziej na to zasłużyła, że wyroby 'jej już z dawna 
mają wybitną markę wszechświatową, a rosnący 
ciągle popyt na nie wskazuje najlepiej, że trafiają 
do gusty ‘kupującej publiczności.

Zwycięstwo firmy HALBAN i DAMASK na 
tym konkursie okaże się świetniejsze, Skoro sic 
zważy, że dwa n.iejsca 2  piętnastu przyznano fir­
mom wyrabiającym cylindry, podczas gdy w spo­
mniana firma wcale takowych nie wytwarza 

Firma hALBAN i DAMASK może być dumny 
z takiego sukcesu, uzyskawszy taką większość 
h/śród kilkudziesięciu największych firm świato­
wych, co zrtsztu nie było niespodzianka dla tych, 
którzy jej wyroby znają.

Generalnym reprezentantem fabryki tej dla 
Polski jest znany przemysłowiec P. RUDOLF 
NEUWELT, który też utrzymuje składy jej wyro­
bów,. a tó burtowny w swym budynku fabrycz­
nym przy ul Balonowej 3. zaś detajliczne w skła­
dnicach swych przy placu Mariackim S, ul. Kazi­
mierzowskiej 25. i ul. Gródeckiej 72.

—x—

Lwów, 18. kwietnia.
+  Giełdy pieniężne i towarowe nie funkcjo­

nowały wczoraj, z tej .przyczyny nie •gźjrzynlaliś- 
my sprawozdań giełd krajowych ani te"£ zagrani­
cznych. —  Najbliższe zebranie giełdy lwowskiej 
we wtorek 22 b. m.

t  Bank gospodarstwa krajowego. Rada mini­
strów uchwaliła połączyć 3 państw, instytucje 
kredyt, a to P. Banku krajowego, Państw . Banku 
budowy i zakładów kredyt, miast małopolskich 
w „Bank gospodarstwa krajowego". Statut Banku 
gosp. nada minister skarbu. Bank gosp. kraj. bę­
dzie miał prawo wypuszczania listów zast. i obli­
gacji kolejowych, opiewających na stale w zlocie 
lub walutach1 obcych.

+  Skutki niero2:ważnej taryfy. Korespondent 
nasz donosi z Bukaresztu, że koła1 gospodarcze 
Rumunii uważają nową taryfę kolejową w Polsce 
za akt nieprzyjazny wobec Rumunii, gdyż unie­
możliwia oma transyt zboża rumuńskiego przez 
Poiskę. Wobec tego zamierzono: 1) cały ruch 
transytowy skierować do portów w GalacEu i 
Braile, ©went. przez W ągry; 2) w drodze retorsji 
podwyższyć stawki towarowe od towarów pol­
skich. Min. rolnictwa Comstantimecu, do którego 
siew tej sprawie zwrocono podkreślił, że byl ta 
nową podwyżką taryf \V Pokce niemile zasko­
czony i ma zamiar poruszyć tę sprawę na naj- 
nliższem posiedzeniu Rady ministrów.

Bank Dyskontowy S. A. Lwów, ul. Legionów 3.
Założony w r. 1870. Kapitał zakł. Mkp. 700,000.000. 

Rezerwy ponad miljard Mkp. Załatwia wszelkie czyn 
ności w zakres bankowości wchodzące. Oddział parce- 
lacyjny przeprowadza parcelacje nr rachunek własny, 
oraz parcelację terminową. Posiada własnych korespon­
dentów we wszystkich miejscowościach Państw a pol­
skiego jakoteż we wszystkich ważniejszych centrach 
Zagranicznych. W najbliższym czasie zostaną urucho­
mione w łasne Oddziały w Krakow;e i W arszawie. Skład 
dyrekcyjny stanowią- Pp. Steian Tustanowski prezes 
rady naćz Dr. Leonard Kapuściński prezes radv dyr. 
Krzysztof Krzysztofowicz Dyrektor zarządzający, Andrzej 
Zarugiewicz Dyrektor zarządzający.

Telefon.N r 324. Rachunek w P. K. O. Nr. 141.263.

Bank Wzajemnego Kredytu S. A. w Krakuwie, 
Filja we Lwowie* Lwów, u . 3-go Maja 16.

Telefon Nr. 2012, 1310, 2014 Przemieniony z Tow arzy­
stw a Wzajemnego Kredytu istniejącego ód pół wieku, 
prowadzi kantor wymiany, wydział dewizowy, tak w kra­
ju jak i zagranicą, udziela pożyczek wekslowych, przyj­
muje wkładki na książeczki i rachunki bieżące, lombar- 
duje papiery.

Skład Rady Nadzorczej: Prezes Jan Baron Konopka. 
W iceprezesi: Dr. Franciszek u asz owski. Senator T. 
Cieński. Członkowie: Dydyriski Stanisław, J. Baron Goetz 
Okocimski, ^onopka Stanisław, Dr. LongchamDS B. Ma- 
cieyski Jan, Prezydent Neuman, Dr. Skrzyński Stefan, 
Steczkowski Jan Kanty, Serwatowski W ładysław, Urbań­
ski M Dyrekcja: Myczkowski Stefan, Kozubewski Win­
centy, LewicKi Bolesław, oraz Wicedyr, Gatty Kostyal 
Adam. Prokurzyści: Jan Fena, Stefan Mińsk1, Marjan 
BińKowski. Szef Dziaiu Dewizowego: Dr Adolf Kolnik.
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KURJEA EKONOMICZNY.
Ziemski Bank Kredytowy T. A. we Lwowie.

Instytucja ta  istniejąca od r. 1900 posiada obecnie 
kapitał akcyjny wynoszący 2.800,000.000 Mkpi, oraz fun­
dusze rezerwowe przewyższające kwotę jednego biljona 
Marek polskich.

Bank poriada 12 Oddziałów w następujących miej- 
s u  wościach: Bydgorzrz, Cieszyn, Częstochowa, Gdańsk, 
Gdynia, -Kołomyja, Kraków, Krosno, Lublin, Tarnów '” 
W arszawa, Zakopane. Te Oddziały, jakoteż rozgałęziona 
sieć korespondentów w całej Polsce i zagranicą, umożli­
w iają Bankowi szybkie i sprawne załatwianie przekazów 
i innych zleceń.

Jako osobne działy prowadzi Ziemski Bank Kredy­
tow y: Dział Parcelacyjny, Chmielowy, Węglowy, Drzew­
ny i Drogowy, któn uzupełniają działalność banku.

Z potężnych aktywów Banku zasługują na szcze­
gólną uwagę nisruchomości prowadzone w bilansie 
w tarkach polskich po rzeczywistej cenie nabvcia a obej­
mujące oprócz dwóct monumentalnych gmachów we 
Lwowie 7 gmachów w różnych miastach w Polsce 

w Gdańsku, w których mieszczą się Oddziały Banku. 
Nadto posiada Ziemski Bank Kredytowy folwark i par­
cele budowlane za rogatkami W arszawy: Służąc idei 
uprzemysłowienia Kraju, założył Zietnski Bank Kred1 ■ 
towy, bądź sam, bądź wspólnie z innemi Instytucjami 
67 przedsiębiorstw  przemysłowych, wśród których mie­
szczą się najpoważniejsze Zakładv przemysłowe kraju.

Poważny portfel akcji tych przedsiębiorstw, będący 
w łasnością Ziemskiego Banku Kredytowego, a uwidocz­
niony w bilansie po cenie nabycia w m acach  poiskich, 
stanowi również potężną rezerwę m ajątkową. 739

Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A.

Po wskrzeszeniu Kzeczypospolitej Polskiej przeisto­
czyły się Oddziały Wiedeńskiego Banku Związkowego 
działające na terenie austrjackim na Powszechny Bank 
Z w iązk.w y Polsce S. A. z kapitałem zakładowym 
Mp. 1.000,000.0u0; podwyższenie kapitału zakładowego 
do kwoty 3 O00CL0.00O jest w toku.

Powszechny Bank Związkowy ma rozbudowaną 
sieć oddziałów, mianowi ie: we Lwowie, w Warszawie.' 
w Krakowie, Tarnowie, Bielsku, Cieszynie, Drohobyczu’ 
Przemyślu i Stanisławowie: bank posiada pełne prawa 
■ lewizowe ponadto upoważnienie Ministerstwa Skarbu 
dla Zakładów głównych i Oddziałów d a  prowadzenia 
rachunków i udzielania kredytów w walutach zagranicz 
1 ych i służy dzięki swym zagranicznym stosunkom 
handlowym w kraju i zagranicą zarówno potrzebom ku- 
piectwr jak też w w ybitrej mierze rodzimemu przemy­
słow i; majac na względzie rozwój transakcji eksporto­
wych z Zachodem i ułatwienie ich zarówno eksporterom 
w Polsce jak i zagranicznym sferom, nawiązał Pow­
szechny Bank Związkowy w Polsce S. A. kontakt z za­
granicą. W kapitale zakładowym uczestniczą w wybitnej 
mierze grupy finansowe zachodnio-europejskie, a miano­
wicie: Banąue Belge pour i’Etranger z Brukseli, która 
jako taka reprezentuje najpoważniejszą instytucję finan­
sowa belgijską Societe Generale de Belgiąue w Brukseli;

onadto Basler Handelsbank w Bazylei oraz Wiener 
Bank-Verein we Wiedniu.

Dążąc w kierunku dalszego rozwoju i owocnej 
działalności jak też należytego w yzyskania stosunków 
z zagranicą uruchomił Powszechny Bank Związkowy 
w Polsce S, A. Oddział, w W arszawie (ul. Niecała 1. 7), 
który w krótkim czasie swego istnienia skupił około 
fiebie bardzo liczną klientelę kupiecką i nawiązał sto­
sunki ze sferami p^zemysłowemi i handlowemi stolicy.

W iększość Rady 2  wiadowczej Powszechnego Ban­
ku Związkowego w Polsce S. A. składa się z wybitnych 
przedstawicieli polskiego przemysłu i handlu, ponadto 
należą do składu Rady Zawiadowczej reprezentanci po­
ważnych instytucji finansowych zagranicy. Na czele za­
rządu Banku stoi był) minister Dr. W ładysław Stesłowicz.

Powszechny Bank Kredytowy S. A. Zakład Główny 
we Lwowie, ul.Jagiellońska 5-7.

Oddziały w W arszawie, Krakowie, Bielska, Drohobyczu 
i Borysławiu. Założony w roku 1910. Kapitał zakładowy

wraz z rezerwami wynosi Mp. 11,000.000,01.0.
Skład Rady Zaw iadow czej: Prezes: Senator Wła­

dysław Długosz. W iceprezesi: Dr. Wojciech Dziedzic, 
adwokat i M V. Eichner. Dyrektor Banąue deS Pays de 
1’Europe Centrale w Wiednia* członkowie: Tadeusz Chła­
powski, Dyr. „Galicji" w Borysławiu, Dr. Wincenty 
Chmura, adwokat, Szczęsny Cieński, w łaściciel dóbr, inż. 
W ładysław Dunki de Sajo, przemysłowiec, Karo! Fied­
ler, Dyr, Banąue des Pays de 1’Europe Centrale w P a­
ryżu, Andre Gouin, Dyr. Banąue de Paris et des Pays 
Bas w Paryżu, Dr. Alfred Halbai profesor uniwersytetu, 
Henri Laporte, Dyr. Banąue des Pays de 1’Europe Cen­
trale w Paryżu, Dr. Arnold Segal, Dyrektor gener. Kon­
cernu „Dąbrowa" Claude de Seze, ] 5> rektor Banąu* des 
Pays de 1’Europe Centrale, Rudolf K-etschmer, Dyrektor 
T -w a „Apros" w Bielsku, Inż. Jerzy Woynar.

Skład Dyrekcji: Dyrekto-owie: Dr. Stanisław Gar- 
fein-Garski, Emil Grabscheit, zastępcy d\rektorów : Emil 
Hupert, Dr. Antoni Mueller, Zygmunt Schotz, Dr. Ejnil 
Spat.

P rzedsiębiorstw a finansowane przez instytucję: „G a- 
fota" fabryka obuwia, „Zakłady przędzalniczo-tkackie 
w Krośnie" S. A. „Polskie Tow. akumulatorowe" S. A 
„Powszechne Domy Składowe" S. A. „Polskie T-wo Bu­
dowlane" S. A. „Tow. bud. „Universaie“ S. A. „Unia" 
zakłaoy przemysłu jutowego. „Polgaz" tabryka żarówek 
gazowych S-ka z ogr. odpow. we Lwowie, „^alas" fa­
bryka oarasoli i lasek w Skoczowie (. ląsk ciesz.) „Ja­
worów" fabryka zabawek i gaianterji drzewnej, S-ka 
z ogr. odp. we Lwowie, „Orzeł" Polski przemysł obuw­
niczy S. A. i wiele innych.

Bank Dyskontowy Warszawski, Oddział we Lwowie.
pow stał z dawnej Filji Austr. Zakładu Kredytowego 

dla Handlu i Przemysłu jednej z najstarszych Fnanro 
wych instytucji krajowych, którą objął na własność 
w roku 1920 Bank Dyskontowy w W arszawie Zarówno 
jak Zakład macierzysty w byłej Kongresówce tak O o-” 
dział Lwowski zdobył sobie dzięki swej rozumnej go­
spodarce poważne stanowisko w industryalizacji kraju 
i niejedna placówka przemysłowa zawdzięcza sw oje 
powstanie i rozwój inicjatywie i poparciu tego Banku. 
To też dziś Oddział Lwowski Banku Dyskon*owego 
W arszawskiego skupia około sienie duży koncern przed- 
sięb.orstw  przemysłowycn i handlowych, z których kilka 
wymieniamy: Lwowskie Tow arzystwo Browarów, S-ka 
Akc. „Nafta", Fabryka Maszyn Zieleniewskiego, Radzi­
wiłł, Wimmer Żeleńscy, Lesienicka Fabryka b -ożdży. 
S-ka Akc. „Mikuliczyn", „Polska Foresta", Polskie Tow. 
Budowlane, Zakłady Budowlane Lewińskiego, Zakłady 
chemiczne „Terpen", Zakład dla Handlu i Przemysłu 
Naftowego, S-ka Akc. dla Produkcji i Handlu chmielu 
aawn. M. Weinreb. Specjalnie interesowanym jest w pro­
dukcji naftowej, Spirytusowej oraz drzewnej i dla tej ga­
łęzi istnieje przy Banku osobny Oddział drzewny, który 
zajmuje się kupnem — sprzedażą drzewostanów, eksploa­
tacją takowych i eksportem drzewa Biura Banku mie­
szczą się we własnym gmachu przy u!. 3- ,o  Maja 14.
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240. „Cyclecar" lekkie pojazdy motorowe Spka 
z 0. p. Lwów, Jagiellońska 8.

Firma ta propaguje nowoczesne, lekkie, szybkie 
a przytem najbardziej ekonomiczne środki lokomocji, od. 
których pewności i szybkości tak .ozisiaj nieraz dużo 
zależy. Nowoczesna technika postaw ła motocyk, v  ostat­
nich kilku latach na bardzo wysokiej stopie. Hałaśliwa 
dymiąca, dusząca i ciągle psująca się maszyna stała 
się wykwintnym pojazdem zaopatrzonym w komletną 
małą elektrownię, która wprawiona w ruch jednem po- 
ciśnięciem rusza z miejsca jak samochód.

Przedstawicielstwo największej na świecie fubrykr. 
amerykańskiej m otocjkli „INDIAN". Zastępstwo Tow. 
„OMNIUM AUTOMOBILI WARSZAWA" samochodów naj­
większej francuskiej fabryki Renault. Zastępstwa m otocy- 
kletek amerykańskich zoświetleniem elektrycznem „Evans“- 
Zaslępstwo Zakładów przemysłowych i młotowni inż. 
T  Horoh — Warszawa. Pierwsza polska w ytw órnia 
przyborow Samochodowych. Lampy k"-bitowe i elek­
tryczne generatory, windy, pompy. Pierwsze polskie 
świece automobilowe „ ola".

Wyroby fabryki „Renault", której motory w czoł­
gach i aeroplanach sojuszników przeważyły w części 
szalę zwycięstwa francuskiego, zbyt dobrze są znane,, 
aby wvmagały jakiegokolwiek opisu. Zapoznanie tych 
fabrykatów z szerszym ogółern publiczności jest dążnoś­
cią i staraniem firmy „CYCLECAR". 746

Nadesłane.
ZAWIADOMIENIE. 6009

Czapki oficerskie*
urzędnicze, studenckie oraz przybory 

ozdoby w ojskow e poleca w e wielkim  
wyborze n a j t& n ie j  GUSTAW SAPAK. 
t y l k o  w  s k l e p i e  z kapeluszami 
Antoniego Kafki, Lwów, ul. H ć .l i(k a  4 .

IMlfH wy*4czn'e z Bielska dla Pań i Panów 
[lulHIC — | o umi; rkowanych cenach poleca —

firma S. B O M B A C H A  Syn, L w ó w
R ok za ł. 1868. § S o b i e s k i e g o  9 . R ok za ł. 1868
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MODNE OBUWIE
MARIO „SALAMANDRA"
CZARNE i BARWNE

CIESZĄ SIĘ
POWSZECHNF.M

UZNANIEM

L  w ó w, u 1. L e  j j o n  6 w I. 11.

J ó z e f  K r o n ik  i S y n , rai. p
FABRYKA I R ZETW O FÓ W  SPIRYTUSOWYCH. — H u rto w n ia  nap o jó w  w yskokow ych 

u ru ch o m iła  n a  p o d s ta w ie  zezw o len ia  Izby sk a rb o w e j 1. 4108 z 16/1. 1924.

ROZLEWNIĘ S P IR Y T U S U  DENATUROWANEGO
i sprzedaje hurtowo i detajlicznie spirytus denaturowany do palenia i do celów prze­
mysłowych po najniższych cenach spożywcom, instytucjom, kooperatywom i odsprze- 

dawcom. — Polecamy nasze wyśmienite wódki rum, likiery i rozulisy. Ó09&

wojskowe, urzędnicze, stu­
denckie i cywilne przybory 
mundurowe w wielkim wy­

borze po niskich cenach — poleca 711
CZAPKI

borze po niskicl

M WITTMANN, Lwów ul, TrybunaisKa 1,
P liG I
KREM

usuwa 
rady­
kalnie 
znany

IMSZA
METAMORFOZA i
Perfumerie d’Orient-Kaiotechnika, Warszawa

3O°/0 O T O M A N Y  3 0 %
30 p ro ce n t ta n ie j n iż  w s z ę d z ie 1 Kanapki do składania, 
wkłady do łóżek, poduszki (rozhar.), portje*y, «:apy, firanki 
materjemebl., drelichy, chodniki,dywany, k »rniszemosiężn. 
i ceraty V U -  LW Ó W  -  * d  |
poleca -A c i. A M - ł A B  AA7A S o b ie sk ie g o  <^-B - 

Z w ażać n a  firm ę i N r. dom u 21. 682

Ważne dla P. T. Sportowców!
ROW ERY, płaszcze, węże, kierownico widełka. pompy 
oraz wszelkie przybory do tychże. TRYCYKLE dziecinne 

Dolecą tanio tylko firma 
J A K Ó B  R O S E N M A N ,  Lwów, A k ad em ick a  26. 

W łasny w arstat mechaniczny. — Prowincję załatw ia s 'ę  
natychmiast 6072

Za p ierw szy  k w arta ł 1924 r.

T a b e le  w a l u t o w e
zawierające pełne zest; wienie kursu walut podług notowań 
warszawskiej giełdy pieniężnej w styczn iu , lutym  i m ercu  
1924, są do nanycia w „Ajenc>i W sch o d n ie j w< Lwo­
w ie, ul. Długosza 31. Cena tabeli 2 zł. p. (3,600 000 mp.). 

Poprzednio wyszły 4 tabele walutowe a to: 1) za
r. 191S i 1920, 2) 1921, 3) 1922 i 4) 1923. Cena jednej tabeli 
2 zł. p. Cena w szystk ich  5 ta b e l w alu tow ych  wynosi 
10 zł. p czyli 18 m il jo n u  w m arek .

Z prowincji przekazami pocztowemi.

* m -  Kanapki do składania, Ot nany, Wkła- 
Ł . Ó Ż K 9  dy, Poduszki rozharowe, Firanki, Kapy, 

Chodniki, M aterje mebl.poleca ni rtow., 
detajlicznie. E. KORENBL1T, Lwów, ul. B ra je ro w sk a  4.
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Ł |  i f  n i l  przerabia na modne fasony, myzrujpej 
L U  I  V C M  do .'arby chemie. iej lisy krajowe na 
kolor czarny, alaska krzyżowy -  W ładysław  SOLIK, Ku­
śn ie rz , Lwów, C horA Ż czyzny  5 . II. p., róg Akademickiej.
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Kompletne urządzenie

do ł a m a n i a : sorluwania sksty
n a  10 d o  20 w agonów  p ro u u k c ji d z ien n e j 
sk ła d a ją c e j s i ę : z io k o m o b ili n a  18-20 HP 
z mą szyny d o . ła m an ia  Nr. 6, z u rz ą d z e n ia  do 
so r to w a n ia  ta n io  do  sp rze d an ia . E w en tn a ln ie  
lo k o m o b ile  o d d z ie ln ie . P ro p o z y c je  u p ra s z a  
s ię  p o d  „K am ien io łom ” d o  liu ra  in se ra tó w  

R udo lf P szc zó łk a  C ieszyn . 6070

N A  R A T Y
n a je le g a n tsz e  n a jtrw a lsz e  k ra ­

jow e i za g ran ic zn e

-  P a ń s k a  2 1 .  -

S A N A T O R J U M  O r,  K .  S z e g d
dla dorosłych i dzieci

w  A  B B  A Z  J l ,  (Italja)
Kuracje celem wzmocniema, zahartowania, kanni- .

kowe i dyeietyczne. 6003

Dzieci od 7 iai wkże bez towarzyszenia im

sssasffljgssssasaBSs -s^sBstrr.r..
H i m T t t 8 2 V S r o p n e ,  K A M I E N I E  młyńskie, 
I W l U  V n  ¥  ooWALCE, PERLAKI, OLEJAR­
NIE, TRANSMISJE. PASY, TURBINY, GAZĘ OLIM Ę 
R O PĘ Dolecą „ P I L O T " )  L w ó w , ul. B a t o r e g o  4.

S P Ó B T  Mj K X M T ! H
RAKIETY, p iłk i, s ia tk i te n iso w e  

PIŁKI N O ŻN F. dętkS  buty, d resv . o szczepy , tyczki, 
dyski. TERM OFORY i f la sz k i zapasow e

w wielkim wybo-ze poleca tanio tylko tirma
J A K Ó C  R J S i M M A N ,  Lwów, Akademicka 26.

Tel. 19-61. 6064

j u i  n ie  t r z e b a  z a g r a n i c z n e j  U l t r a m a r y n y
ponieważ Perlm uttera Ultramaryna przewyższa 
vszelkie zagraniczne w y n b y  i jest najlepszą i naj­

w ydatniejszą farbą do bielizny, wapna i celów 
malarskich f a r b  UlLTRi4MARYIIV 728

CI. P E ItH IE M  Ifflt U S “i “ °na”S:

PANIE i PANOWIE! Hświętaprzyjmuje
i odnawia najbardziej zniszczone wszelkiego rodzaju 
kapelusze damskie i męskie po cenach konkurencyjnych
tytko PRACOW NIA KAPELUSZY 6021

JAKÓB DAW ER  
Lw ów , R y n e k  14., I. piętro

„ T E R M A “  mg* * 8
D o s ta w a

Węgla górnośląsfc., Koksu 
i Drzewa opałow ego

Dowóz własnymi końmi. Ceny najniższe. Maga 
uczciwa.Jakc ść towaru pierwszorzędna Urzędnikom 
na raty W ysyłka na prowincję w prost z kopalń 

po cenach kopalnianycn. 6086

P osad y  i prace.
p \ s o b a  wolna umiejąca do- 

brze gotować, piec i 
szycie domowe, notrzebna 
od 1. maja do 2 osób, wa­
runki i pomieszczenie, bar­
dzo dobre, wynagrodzenie 
wedle umowy, dobre pole­
cenia konieczne. Zgłasza, 
się na ul. Sadownickiej 73, 
u właściciela, rano-od 11 — 3 
popołucniu. 5075

I jpraszam  znalazcę książe- 
j  ^  czki, stanu służby ofi- 

:rrskiej n r nazwsSko K. Dzie- 
]liński. i iddanie jej pod rd re - 
sem K. Dzieliński, Kukizów, 
p. Jaryczów Nowy. 6097

Różne.

'T łu m a c z e n ia  niemiecku- 
* nolskie p zyjmuje wy­

trawny praktyk Wojciech 
Jabłoński, Lwów, Sykstuska 
40. Uf. p. 5530

Z g u b io n ą  książeczkę woj- 
skowa, wrydaną prze:: 

P. K. J .  Tarnopol na nazwi­
sko Koleślicki Michał z Tiut- 
kows, powiat Trembowla, 
unieważnia się. 6190

Kupr.o i sprzedaż.
p o rte p ia m y , pianina, Kaim 
1 i Svn, Kopernik,- 16. — 
Telefon 2WT 5912



8 K U R JE R  L W O W S K I z r .ic & id i dn ia 20. k w ie tn ia  1924. N r. 92.

O B  U W I E dobre i tanio
poleca firma 

SCHNAPEK, THIMAN, 1 B -cia EICHMAN Ż ó ł k i e w s k a  1 7  i  G r ó d e c k a  1 .

SUKNA 709

i ubrania
n a w io s n ę  i ta to , każdego rodzaju pierwszorzędnych 
fabiyk bielsk!ch na ubrania męskie jakot ż kosijumy 
i płaszcze damskie — po'eca po cenach fabrycznych

S kład  su k n a  i p ra c o w n ia  k raw ieck a .

S. Weiss, Lwów, SykstusKa 6.

Na raty! ko słju m y , p ła sz c z e , m o d e le  1924 ro k u , su k n ie  w ełi.. c re p  d e ’ch in e , 
m a rk ize t. iry k o ty n ,, sz la fro k i, sp ó d n iczk i, k am ize lk i, pończocny, 

ręk a w iczk i, c h u s te c z k i, sz a le  i t. d 714
— — — Bielizna do wypraw ślubnych we wielkim wyborze

sprzedaje P A R Y Ż A N K A  
 *- — — — Lwów, Pańska 22. — — —

Magazyn konfekc. damsk. „ M A I S O N  C  H  I C lf L w ó w  S y  k s ł u s k a  la 
Wielki wybór K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h .  ? SaiIon:cmc ?p o le c a  po  ce n ac h  konku ren cy jn y ch  

po jed y n cze  M ODELE ZAGRANICZNE

K A P E L U S Z E  „B O R SA L IN  0 “ i„H U C K L A “
najtaniej poleca „THE G E N T L E M A N " L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1. 1 3 . 6078

1681

K ilim yK  o p o r n i k  a  3 3  I I I

G l id i s ń s k i s  w wielkim wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W ALIZY, leżaki, K ASETY  rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, K o p e r n ik a  2 3 .  fi ja 
— — w łasna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

NA RATY wszystkim a w szczególności P . T. U rzęd n ik o m  ła jem y UBRANIA, RA- 
GLAi*Y, KURTKI SKÓRZANE, LURTKI SUKILMNE, SPO D N IE  PRYCZEZY

i po n a jn iższy ch  c e n a c h  Józef Margulies i O. EL Panie*
Lwów, pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni „De la Paix“. 6091

1

I

Mntu A  5,000 ICO ncp.
jako premie

od każdych 2-ch kompletów otrzym a ten, który 
powołując się na niniejszy numer 598. zamówi 
u nas 2 komplety bez "óżnicy które, dla siebie 
lub znajomych. (Premje w ysyła się gotówką po 
wykupieniu zamówienia). Ponieważ podróż ba 'dzo 
droga i uciążliwa a każdy potrzebuje coś z tow a­
rów, więc nie odkładajcie na później, a żądajcie 
natyehm ast listownie pocztą za zaliczką (po tych 
wyjątkowo niskich cenach wysyłać będziemy tyl­
ko przez krótki czas) całego kompletu Nr. I. 

składający się z

20 sztuczek towaru za 65.000.000 mp.
To znaczy: Sztuczka dobrego i mocnego materjału 
na cąłe męskie ubranie, sztuczka ładnego batystu 
na dam ską suknię, sztuczka płótna na 2 koszule 
męskie i sztuczkę ołótna na 2 noszute damskie, 
sztuczkę na fartuch, I-a chustka letnia na głowę,
2 pary pończoch, 2 parv skarpetek, 6 chusteczek 
do nosa, i 2 szoulk nici do szycia wszystko razem 
tylko za 65,000.000 mkp., gatunek wyższy za 

8U,00U.000 i najwyższj za 100 000.000 mkp

KOMPLET N r 2 li 70,
Składający się z dwóch kap pikowych na łóżka 
w pięknych kolorach i deseniach, f! obius serwe- 
towy, biały lub kolorowy na stół i jedna sztuczka 
dobrego płótna 12-u metrowa biała lub kolorowa 
na pościel. Cały ten komplet tylko za 70.000,000 

i gatunek wyższy za 85.000,000 mk.
UWAGA: Zapewniamy, że jeżeli ceny naszych to­
warów nie okażą się znacznie tańsze od cen miej­
scowych, to przyjmujemy tow ar na nasz koszt 
z powrotem. Zaznaczamy, że otrzymujemy tysiące 
podsiękowań za wysyłane towaru.Przyjeżdżających 
do Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego składu. 
Zamówienia prosimy adresow ać: Skład Fabryczny gg 
M. BRYL, w Ł odzi, P io trk o w sk a  56, w podwórzu- §

P A M IE  i Nadeszry już do fabryki najnowsze 
ci zagraniczne formj do przeróbek na 

4tapelu!>-e s ło m k o w e , które przyjmują składnice 
przy pi Mariackim 8., ul Kazimierzowskiej 25, i ulicy 
Gródeckiej 72. — Pierw sza krajowa fabryka kapeluszy
Rudolfa N E U W  E L T A, ul. Balowa 3.

Bez operacji r a d y k a ln a  pomoc 
dla najzastarzalszych i najniebez­
pieczniejszych cierpień przepuklf 

nowych u panów i pań.
Proszę żądać prospektu gratis i franku od 
specjalisty patentowanych bandaży prze­

puklinowych.

M. FREILICH A
Lwów,  ulica Gródecka 1. 35.

we własnym domu,

który w ciągu 60 lat swej pracy fachowej 
niezliczona ilość podziękowań sobie zdobył, 
Dla Pań różnego rodzaju bandaże 
przepuklinowe sporządza kobieta pod 

jego  nadzorem.

Podziękow anie!
Składam podziękowanie Panu M. Freilichowi 

za okazaną troskliwość, umiejętne a bardzo ko­
rzystne założenie bandaża przepukrnowego, 
który mi natychmiast ulżył w rnojem cierpieniu.

Daj Boże, by dla cierpiących był zawsze 
tym balsamem kojącym rany ludzkości.

Jako znakomitego fachowca wszystkim Go 
polecam

Feliks Kucharski,
6042 major W. P. W ilno

f  Ó Ź i ł / l  składane, łóżeczka dziecinne, karnisze mosię- 
. żne, otomany, kanapki, materace włosiennę,

„ypialnie, Ja d  dnie i urządzenia biurowe poleca Magazyr 
Mebl* STEIL i Ska Lwów Kazimierzowska 28. 685

Nie można taniej!
Tylko za 12.750,500 mkp.

Z e g a r e k  S  „ A N C R E *  w y s y ł a m  z a  z a l i ­
c z e n i e m  p o c z t o w e m  p o  o t r z y m a n i u  z -  
m ó w i e n i a  ( b e z  z  l i c z k i ) .  E l e g a n c d ,  m o -  
c  y ,  k i e s z o n k o w y ,  o d k r y t y  m ę s k i  p ł a s k i  
z e g a r e k  s y s t .  „ c h r o n o m e t r "  z  c z a r n e j  a n ­

g i e l s k i e j  s ta l i ,  c h ó d  d ź w i ę c z n y  n a  a m i e n i a c h  . R E M O N T O I R "  
S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i e  z a b e z p i e c z a  s p r ę ż y n ę  o d  u s z k o d z e n i a .  — 
C e n a  n i e b y w a ł a  n a  k r ó t k i  c z a s  t y l k o  1 2 .7 6 0 ,5 0 J m k . ,  d w i e  s z t u k i  
2 6 , 2 0 0 .0 JO, Z e g a r k i  l e p s z e g o  g  t u n k u  14  m i l i  , 16 m i l j . ,  19 m i l ] . ,  
23 m i l j . ,  29  m l . ,  35  m i l j , ,  45 m il j . ,  55  mil j ,  i m il j ,  — Z e g a r k i  
na  r ę k ę  z  p r a w d z i w e g o  f r a n c .  n o w e g o  z ł o t a  „ P L A C K E D E O R *  
n i c z e i n  s i e  n i e  r ó ż n i  o d  p r a w d z i w e g o  z ł o t a  14 k a r a t .  l u b  n o w o ­
m o d n e  k i e s z o n k o w e  p ł a s k i e  m k p  17 m il j . ,  18  m i l j , ,  24 tn lj . ,  
26 m i l j . ,  31 milj  , 35  m il j . ,  4'> m ll j , ,  49 m i l j . ,  5 8  ni lj- ,  7 5  m i l j . ,  

_ 80  milj .  mk.
' N O W O Ś Ć ! „ B Ł Y S K A W I C A *  z s a m o ś w i e c ą c y m  w  n o c y  c  f e r -  
b l a t e m ,  p o k a z u j ą c y m  d o k ł a d n i e  c z a s  w  c i e m n o ś c i .  E l e g m c k  e,  
m o c n e ,  s t a l o w e  lub  n i k l o w e  z e g a r k i  s z w a j c a r s k i e  d la  P a n ó w  
i P a ń  n a  r ę k ę  z e  s k ó r z a n y m  p a s k i e m  n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w ,  
c h ó d  d ź w i ę c z n y  j a  k a m i e n i a c h  m k p .  14 milj .  i 15 m i  j 50 t v s . ,  
w  e p s z z m  g a t .  18,  2 2 ,  24,  30,  3 6 ,  4 5 ,  5 0 ,  6 0 ,  7 0  i 8 5  m i i jo  O v .

E l e ^ a  c k i  s t o ł . - b i u r k o w y  z e g a r e k  „ L I L I P U T "  z  w  e c z n y m  
bu z ik i e i n ,  d z w o n i  g ł o ś n o  i d ł u g o  n a  k a ż d ą  g o d z i n ę .  N i e z b ę d -  
n e m  j e s t  d la  k a ż d e g o  n a b y ć  r o  n i e b y w a ł e j  c e n i e  z a  mk.  17 mil j .  
500 t y s . ,  2  s z t u k i  34 m il .  — z  l e p s z y m  w e r k i e m  19, 25  i 32  mil .  
M a s y w n e  :4°/o Z Ł O T E  Z E G A R K I  na  r ę k ę  n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  
t y l k o  m k p  3 2  m lj . ,  35 m i l j . ,  z  l e p s z y m  w e r k i e m  na 15 k a m i e n i  
m k p .  40,  50.  65,  60 ,  6 5 ,  7 5 ,  100, 125, 150, 190, 2 2 5  i  2 7 5  m i  j .  m k p .

Z e g a r k i  w y s y ł a m y  w y r e g u l o w a n e  z  g w a r a n c j ą  z a  d o b r y  
c h ó d  n a  t r z y  l a ta  K o s z t a  p r z e s y ł k i  i o p a k o w a n i e  r a  r a c h  n e k  
ku. u j ą c e g o .  6103

A d r e s :  G ł ó w n y  S  ła d  S z w a j c a r s k i c h  Z e g a i ó w

Józef Jakubowicz, Warszawa Sienna 27 L.
( d o m  w ł a s n y )

B E Z  R Y Z Y K A 1 C i l e  t o w a r  s i ę  n i e  p o d o b a ,  p r z y j m u j e m y  ta ­
k o w y  z  p o w r o t e m .  O d  n a s z y c h  k l i e n t ó w  o t r z y m u j e m y  d u ż o  p o ­
d z i ę k o w a ń  i p o w t ó r n e  z a m ó w i e n i a ,  F i r m a  e g z y s t u j e  o d  r. 1902 !

C E N Y  P O D A N E  Z Z A S T R Z E Ż E N I E M .
1)  S z .  P ! O t r z y m a ł e m  j u ż  o d  P a n a  2 z e g a r k i ,  k t ó r e  d o b r z e  

c h o d ź  i ,  p r o s z ę  p r z y s ł a ć  1 - e g i r  , A n k i e r ' .
Z  p o w a ż a n i e m  cI P O N i S Ł a '-. Y A U A L l i ł S K I ,  .

S z k o ł a  p o w s z e c h n a ,  p .  J o d y  z  W i l e ń s k a  I I .  X.  1923.
2)  S z  D .l Z e g a r e k  o t r z y m a ł e m  i j e s t e m  z  n i e g c  z a d o w o l o n y  

z a  k t ó r y  d z i ę k u j ę .  S p i e s z ę  ja k  t y l k o  m o g ę  d o  S" . P  z p r o ś o ą  
o  p r z e s ł a n i e  j e s z  z e  j e d n e g o  z e g a r k a  „ B ł y s k a w i c a *  n a  c e n ę  s ię '  
z g a d z a m ,  j a k a  b y  n i e  b y ł a .

4 m a j a  1923 r .  Z p o w a ż a n i e m  N O G A  S T A N I S Ł A W .
z a w .  p lu t .  III.  b a o n  9. p.  p.  L e g .  w T o m a s z o w i e  L u b .

3)  S z .  P .  J a k u b o w i c z !  Z a  p r z y s ł a n y  m i  z e g a r e k  d z i ę k u j ę  
b a r d z o .  Z e g a r e k  p a ń s k i  w  d z i s i e j s z y c h  c z a  a c h  j e s t  n i e z m i e r ­
n i e  t a n i ,  c h o d z i  z n a k o m i c i e ,  c z e g n m  s i ę  n i g d y  n i e  s p o d z i e w a ł .  
S t a r a m  s i ę  f i r m y  P a ń s k ą  r( z p o w s z e c h n i ć -

1 z o f a j ę  z  „ z a c u n k l e n  K A . iO L A K  S T E F A N .  
K r z e m i e n i e c  12. VI  1922 r.  S z t a b  12 p .  u ł .  P o d .

NahryeiestolBwe
z alpaki i chińskiego srebra, 

K 0 S Z e  na c a s  a i owoce

ZaMjniery %M£*fioTłt
poleca najtaniej

Kazimierz LEWICKI
wlaść. Jakób i Aleksander LEWICCY

Główny skład porcelany i szkła 
— i towarów luksusowych. —
Lwów, plac Marjacki 10.

6079 I



KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 20. kwietnia 1924. Nr. 92.

I¥» s e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i !
Pomimo prawie ciągłych strejków, pomimo okropnej zwyżki obcej 
waluty, a przez to sam o okropnego wzrostu cen na wszelkiego 
rodzaju manufaktury my jednakże wysyłamy po starych tanich 
bardzo dostępnych (z bardzo niewielką zwyżką) cenach. I radzimy 

nie zwlekać póki zapasy się nie wyczerpały.
\) ' l  d a m s k ie  kostjumy, suknie, bluzki, szewioty najlepszego w y­

robu podwójnej szerokości w kolorach: granat, czarny, bronzowy, zielony, 
szary, liljowy i blado-kawowy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, 
praktyczny materjał. Cena metra 7,000.000 mkp.

„ F r o te e 44 ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i praktyczna tkanina 
na damskie suknie i kosjumy, przeważnie w szarych w ładne pasy, we 
wszystkich kolorach, szerokość podwójna. Cena 1 metra 7,000.000 mkp.

3) „ K r e t  n y  i m u ś l in y 44 w różnych kolorach i deseniach: kropeczki, 
crateczki i paseczki za metr 3,000.000 mkp.

4) P ł ó t n a  b ia łe  i  k o l o r o w e  na bieliznę, pościel, wsypy i poszwy 
Cena i m etr 3,000.000, 4,000.000 i 5,000.u00 mkp,

5) f b u s t e c z k i  męskie i damskie do nosa za tuzin 12.000.000 mkp.
6) C h u s t e c z k i  n a  g ło w ę  kretonowe w różne ładne desenie od 2-ch 

do 4-ch miljonów mkp.
7) O s ta tn ia  n ó  rość  se z o n u . Trikotina jedwabna na najładniejsze 

i najmodniejsze damskie stroje we wszystkich kolorach. Szerokuść mate- 
rjału 180 cm tak, że jedna szerokuść w ystarcza w zupełności dla najtęż­
szej osoby. Na suknie potrzeba najwyżej od 1 i pół do 2 metrów. Cena 
za metr 14,000.000 i 18,000.000 mkp.

8) F ir a n k i  na metry, piękna kanwa przetkana paskami koloru bia­
łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka), szerokość 90 cm. Cena 
1 i pół łokcia 3,000.000 mkp.

9) „ M e l a n ż - p . i m a “ , nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanma 
(nie do rozdarca) koloru m arengo-szarawe i chaki, na męskie, damskie 
i dziecinne codzienne ubrania szerokość 70 cm (1V-* łokcia). Cena pojedyn­
czej szerokości 3,500.000, podwójnej 7,0u0.000 mkp.

10) „ B o s t o n 4 ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czystej wełny w naj­
modniejsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny i modny m aterjał na ele­
ganckie męskie ubranie lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena za 
1 metr gat. A. 15,000.000, gat. B. 20,000.000, gat. C. 25,000.000 Mkp. 
W szystkie towary zostają wysłane natychm iast po otrzymaniu zamówienia 
za pobraniem pucztowem (płaci się przy odo io rze); można nawet bez 

zadatm . Pożądany jest zadatek ale nie obowiązuje.
Za przesyłkę opakowanie 'w płótnie), asekuracja i inne wydatki dolicza

się 5 procent.
B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a .  Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż 
jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy 

pieniądze. Cenniki uarmo. Przyjezdni mile widziani. 5931
= = = = =  Zamówienia prosimy adresować

E k sp e d ycja  p rz e sy łe k  pocztow ych

„ N A D Z I E J A "  £ l -

OnmatllllP d0  kilku m a s z y n barowych, go- P n * n n n  W irthingtona od- 
H l.llU lU ly  rzelń, browarów, rafinerji i kopalń ■ Ui * |ły

D o sta rcza
ze sk ła d u  łirilimurę rzelń, browarów, rafinerji i kopalń I UllJJiy wadniaćze insek- 
tory garczki B |in n  gazowe, kotło- M p f n l i  blachy, rury pręty miedziane i mo- 
kondenzacyjne *lUi g we i tączniki liiwlUlI siężne, kompozycje cynę angielską, 
oraz wszeiide inne artykuły techniczne dla wszystkich gałęzi przemysłu poleca tanu

„ W E N T Y L "  L w ó w ,  B r N o t a  36. Telef Hf. l i i

r e ż la m m I na dogodnych 
warunkach poleca 

nowo założony skład fabryczny

T-wa „ 3 ? O D Q H # IN “
Lwów, pi. G ołuciiow skich  I

(Gmach Skarbka, napr eriw  Teatru Wielkiego). 
D ostaw a dla Spółdzielni, Kółek roln. i kupców. W iększe 
partje w p io ;t  z fabryki. Dl Prowincji eksp. pocztowa.

He. * Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w !  "flSSi
Telefony Nr. 13-20 i 15-40. 6056

SMACZNY
TANI

ŻĄDAĆ W SZĘDZIE n a jle p sz e

POŻYWNY 
j OSZCZĘDNY 

ŻĄDAĆ W SZĘDZIE

M A S Ł O  M IO D O W E
do smarowania na Chlebie, łyżka stołowa . „UNAMELU" odpowiadć wartości 
spożywczej jednego jaja. W ytwórca Dr. W A H en a tsc h , U n isław  (Pomorze).

Przedstawiciel i składy: „R O D O H A N “, R ohatyn  DH i S-ka. 
L w ó w , O ssolińsk ich  6 . — T e le f  13«3G. 5971

W a  |J I I O w brytach
■  znane z dobroci

Gips murarski 84°0
dostarcza natychm iast po cenach konkurencyjnych 

■  A Ń  J L a  fabryka wapna i gipsu G linna  N aw arjau t o i S [ j f g :  L t « ,  Sykstuska 4 3  a

es

CENA:
Zygm unt FREU D: „C marzeniu sennem “ ................. fr. szw. 250

„ „ „Trzy rozprawy z teorji seksualnej „ „ 5'—
Pozatem tegoż autora:

Psyohologja życia c o d z ie n n e g o ........................................... złp. 4-—
Sześć odczytów o p sy c h o a n a liz ie   „ 150

D o n ab y c ia  w e w szystk ich  k s ię g arn ia ch .
Do cen powyższych dolicza się 20o/o dodatku drożyźnianego. 

Skład D Q A / A «  H urtow o-kom isow a Lwów
główny: Agencjawydawnictw l  s s o S iń s k i ih  11

6095

Wel wety, che wioty, barchany, flanele,eponge, markizety, batysty, 
szyfony, zefiry, story, bułgarskie, oraz gotowe suknie i bieliznę  

dam ską do wypraw ślubnych poleca po cenach konkurencyjnych.

B. Hochtysachter Mv, plicił iimMMMS e rb sk a  114 628

Na sezon wiosenny.

SlHOy DESTTL0R 1H9
do smarowania dachów

Karbo liiiieum
do zabezpieczenia drzewa (parkanów) przeciw gniciu,

po.eca

IM & h  itislii w Ltfiwle
ul. Gazowa 28. Tel. 492. 6083

GUMOWE PALTA
nieprzemakalne i impregnowane najnowszych fasonów

„MANCHESTER"
Telef. 284-72. — Ceny przystępne.

i e l i l
608 i

poleca
H u r t o w y

Skład
Njliiwhi

(w podwórzu)
1

K
d
a

EM ALIO W AN E
i  ALU  ITAI Mil O WE

poleca

AKTO M  HALSK?
Lwów, Sobieskiego 3.

Tel, Nr. 604.6041

T A  M  €
P O Ł N A ń S E i ł .  

4*. — 4-* 5 -

Telef. 1289. 6091

Inserujcie się tylko

w „ K U R I E R Z E : : : 
Ł H D H S K I M "

Z g u b io n o  dnia 10. brn. 
"  w pociągu nocnym mię­
dzy Zagórzanami a Iwon:- 
uzem kulczyk brylantowy. 
Uczciwy znalazca otrzyma 
połowę wartości kulczyka. 
Donieść NoSlowa Kombur- 
nia p. loko. 6081

.2s A C 5£HT01ŚCJ! Ceny konkurencyjne!
M n  r a ł u  r f i ł i f  m w  ubrania używane i(nowe 
l i c i  I C t l j  U c t j G l l l j  raglany, płaszcze gumowe, 
kurtki, spodnie, pryczezy, oundy, kurtki skórzane etc. 
Nadto kupujemy i przejmujemy w komis używaną 
garderobę. S. SON NT AG, Magazyn używanej i no­

wej konfekcji, Lwów, K o p ern ik a  16. 5993

y f l l i T  E f t U  IS B E * H E B I  A R K I ,  SZ1ANCE, 
I  ł ł l V M f l h « l Ł  WIERTARKI. Ml,OTY sprę­

żynowe, PIŁY taśmowe, GRYZERKI, GATRY, TRANS­
MISJE, PASY >RASY do dachówek, łECZKI, PQ!M P\ 

poleca PILO T", Lwów ul. Batorego 4; 5864
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» BAZ0ŁINA“ S I  Akc.
we L W O W IE .

W sklepach przy ul. Sapiehy 3. 
i przy ul. Sadownickiej 23.

detalicznie
do nabycia:

N a fta ,
g a z o iin a ,

b e n z y n a  automobilowa, 
b o n z y L ia  do prinjusów, 

o le j automobilowy, 
s m a r  Tovotta, 
ś w ie c e  

s p i r y t u s  denaturowany
m

hurtownie.
6093

S .  - A . .

Lwów, Legjonów 3.
Założony w  roku 1870.

Kapitał zakładów, mkp. 700 milj.

Rezerwy ponad miljard mkp.

Z a ł a t w i a  wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące.

Oddział parcelacyjny przeprowadza par­
celacje na rachunek własny, oraz parcela­

cję terminową.

Posiada własnych k o r e s p o n d e n t ó w  we 
wszystkich miejscowościach Państwa Pol­
skiego, jakoteż we wszystkich ważniejszych 

centrach zagranicznych. 737

mm DYSifONTOHY

W szechświatowej sław y likiery francuskie

CHIRTREBII TiHPLE SEC
Majsstic sporządzony na koniaku „Fin? C lia m p ap e "

Elixir*,
Cheri-y Brandy

C u ra c a o  Grala
M enthe Grlaciale

UWAGA: Nasze flaszki zawierają 1/1, 1/2, o 1/4 litr prócz butelekM ajestic 
zaw ierających. 0.75 ' 0.38 litr. 6067

we Lwowie, ul. Jagiellońska 2.
BANK DEWIZOWY. Rok 2atożenit 190a
Adres telegraficzny: „Z1EMBANK“.

BANK DEWIZOWY.
Nr. telefonu: 401,633. 

K onto  ży row e w P o lsk ie j K rajow ej K asie  P ożyczkow e5 
K onto  w P o cz io w e j K asie  O sz c z ę d n o śc i w W arszaw ie  L. 140,950.

KAPITAŁ AKCYJNY: Mkp. 2,800.000.
Fundusze rezerwowe: 990.105,000.000. 

ODDZIAŁY:
BYDGOSZCZ, CZĘSTOCHOWA, CIESZYN, GDAŃSK, GDYNIV, 
K O Ł O MY J A ,  KRAKÓW,  KROSNO, L U B L IN , TARNÓW, 

WARSZAWA, ZAKOPANE 
Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące' 
Osobne działy: HIPOTECZNY. PARCELACYJNY. CHMIELOWY, 

WĘGLOWY, DRZEWNY, DROGOWY. 739

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
X  
X 
U 
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
14

K O K S
do kuźni, cenirabych ogrzewań i opału

pokeca

Zakład Gazowy miejski we Lwowie
Dostarcza w ilościach od 250 kg i wyżej z dostawą do 
domu w obrębie m. Lwowa po cenie mp. 10 milj. za 100 kg.

Zamówienia przyjmaje Dyrekcja Zakładu, 
Tel. nr. 492

ul. Gazowa 28.
6090

X
X
x.
X
X
X
X
X
X
X
5
X
X
X
X

* X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

ALPAKOWS
N AKRYCIA STO ŁO W E

poleca  

ANTONI HALSKI
Lwów, S ob iesk iego  3.

6016 Telefon 604.

smn: riMiim
niedoścignionej m ocy i jakości

z fabryki

,.SOLĄLr Przemysł Papierniczy Sp. i o. p.
Ż Y W I E C  (Małopolska).

*
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Powszechny Banh Kredytowy

EA N K  DEW IZOW Y
Zakład główny: Lwów, ulica Jagiellońska 5-7.

Nr. telef. 182, 770 i 1409. 
ODDZIAŁY: W arszawa, ul. Marszałkowska 149. 

Kraków, Rynek główny 35. 
Bielsko, ul. Blichowa 1. 
Drohobycz, ul. Stryjska 6. 
Borysław, ul. Pańska 3.

Adres telegraf. „Pokredbank“.

Wykonuje wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. Przyj­
muje wkłady i udziela kredytów w złotych i walutach zagranicznych. 

Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe. 41

i S P 9 i . H A  A R C .  „ N A F T A «►
4 b

_

J  Lv»ów, u L  B e t  )s*ef;o 6.
Adres telegraficzny: „PH0T0NAFTA“. Telefon Nr. 56 i Nr. 990.

Sł*1 RAF1NERJA w  Drohobyczu, KOPALNIE w  Bory- w 
^  sławiu, Tustanowicach, Mraźnicy, Równem-Rogach, p 
•r Bitkowie, W innicy-Brzezówce, Rudawce etc., etc. Jj* 

■ F A B R Y K A  wiertniczych narzędzi i maszyn ^
w  Borysławiu.

«►
«lp Dyrekcja Rafinerji w Drohobyczu (Tel. Nr. p  

15). Dyrekcja Kopalń w Borysławiu (Telef, j* 
j  Nr. lS). Składy Produktów naftowych dla $  
«H, sprzedaży w kraju, w Lodzi, Krakowie, p 
i  Poznaniu, Równem, Lucku i Borysławiu, j

i  Reprezentacja w Warszawie,"
$ ul. K rólew ska 23.

POLECA:

<►

♦
♦
♦
♦

naftę, benzynę, o lej gazow y, o leje  m aszy- p  
now e, p a ra fin ę  p rz e ź ro c z y s tą , g u d ro n , ^  

sm o lę  naftow ą etc. ^
Własny tabor cysternowy. - * -

1

a . mm V . I . m, I . m, W m W , V m W m m, W m mm V m

Bulili Wzmennego R n  ?
S. A., W  KRAKOWIE

ODDZIAŁ WE LWOWIE ul. 3-go Maja 16
przyjmuje wpłaty i udziela kredytów na rachunek 

waloryzacyjny, przeprowadza wszelkie transaiccje 
giełdowe w zakresie walut, dewiz i papie­

rów wartościowych, sprzedaje i kupuje 
listy zastawne nadające się do spłat 

— długów hipotecznych. —
Numer telefonu: 1310. %

 JI0W8 H I I H
Oddział' we Lwowie, ul. 3-go Majii 14

N-ry telefonów 289 i 461.

Wykonuje wszelkie czynności wcho­
dzące w zakres bankowości-

B s j a - H s :  d e w i z o - w y

738
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1 Powszechny $

Bank Z w iązkow y
1 w Polsce, S.A. sj
«  1 *
^  Założony przez grono wybitnych przedstawicieli j |“
«§|> przemysłu polskiego przy współudziale Banque 
|gf Belge pour l ’Stranger w Brukseli, Banąue de W 

Commerce de Bale w  Bazylei oraz Wiedeńskiego
2  Banku Związkowego we Wiedniu. ^

m
ąi, ZAKŁADY GŁÓWNE: Lwów, Warszawa, Kraków, fi*

$  ODDZIAŁY: U
Bielsko-Biała, ff*

743 Cieszyn,
5j Drohobycz, j*
1! Przemyśl, J?
■X Stanisławów, ^
^  Tarnów. ^

J 8  S z y i e  i korzystns załatwianie czynności bankowych wszelkiego rodzaju.

Nakładem Lwowskiej Spółki .Wydawniczej, Sp, z ogr. odp. — Z drukarni Polskie], Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbusiewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


